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y latkiem  niedziel i świąt. W try M k o  
.  Jia ale Jest zobowiązana do przesyłania 

zamian za oiedostarczone. \
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Sowiety zm usza |q  dzieci d o  procy w  fab ry k ach  I służby  w  w ojsku

Kanał Stalina zniszczony r
Dowództwo sowieckie usiłowało przeciągnąć tym kanałem łodzie podwodne 
z Bałtyku na Ocean Lodowaty — Nowe wiadomości z frontu wschodniego

Helsinki, 12 lipea. — W edług sow ieckich , 
doniesień, nadeszłych tu  we czwartek, So­
wiety usiłow ały sw oje łodzie podwodne, 
stacjonowane n a  M orzu B ałtyckim  prze­
transportować t. zw. kanałem  S ta lina  na 
Ocean Lodowaty. W skutek ataków  n u r­
kowców niem ieckich, k an a ł ten jednak  zo­
stał do tego s topn ia  zniszczony, że o tego 
rodzaju przesunięciu  łodzi podwodnych 
nie może być mowy.

Berlin, 12 lipca. — W  dniu 9 łipca br. nie­
mieckie lotnictw o kontynuow ało ze sku t­
kiem walkę n a  ty łach  nieprzyjacielskich, n i­
szcząc a rte rje  kom unikacyjne i  u tru d n ia ­
jąc odwrót oddziałom  sowieckim. W  rejo­
nie bojowym nadbałtyckim , niezw ykle sil­
ne ataki lotnicze by ły  kierow ane szczegól­
nie na cofające się w k ie runku  w schodnim  
^.pny jaeielsM e-'' k o lu S in y ''m a rś 2ów& 
[Wszelkie w ysiłk i bolszewików mając© na 
celu,budowę zapasow ych mostów pontono­
wych; w m iejsce zniszczonych w skutek b o ^
  z pow ietrza przez niemieckich
lotników, spełzły n a  niczym  wobec u s ta ­
wicznej akc ji niem ieckiego lo tn ictw a na 
tyłach wojsk czerwonych, k tó re n a  te  miej 
sca zrzucało olbrzym ie ilości pocisków 
bombowych. W  podobny sposób zarzuca­
no pociskami bom bow ym i cofające się ko- 
hunny m arszowe w ojsk czerwonych, które" 
wskutek tego p ierzchały , Zaś kolum ny ta -1 
borowe u legały  rozbiciu  w zględnie padały  I

. ognia. Niezwykle silne jednostk i 
lotnicze a takow ały  lin ie  i  obiekty kolejo­
we, bom bardu jąc celnym i pociskam i dwor 
ce kolejow e i  pociągi. N a w ielu odcinkach 
kolejowych nastąp ił w skutek tego zupełny 
bezład i w strzym anie ruchu  pociągów, 
p rzy  czym wiele z nieb w yskoczyło z szyn.

N ieliczny ilościowo oddział w ojsk n ie­
mieckich dokonał w ypadu w akc ji na lin ii 
S talina, p rzy  czym na tk n ą ł się n a  większy 
oddział sowieckich w ojsk pancernych. W. 
niezw ykle trudnych  w arunkach  w alki 
w spom niany niem iecki oddział bojow y u- 
nieszkodliw ił 123 sowieckie wozy pancerne, 
zaś pozostałe czołgi sowieckie w panicznej 
ucieczce w ycofały  s ię  z  akcji. O ddziały nie 
m ieckie i  fińsk ie  uderzyły  w ub ieg ły  czwar

eząc 40 wozów pancernych, k tó re  szykow a­
ły  się do akcji. P oza ty m  oddziały niem iec­
kie i fińsk ie  zm usiły  do m ilczenia trzy  ba­
te rie  a r ty le r ii sowieckiej, k tó re  m iały  za 
zadanie uniem ożliw ić posuw anie się wojsk 
sprzym ierzonych. Bolszewicy ponieśli i 
tym  razem  bardzo dotkliw e s tra ty . W zięto 
do niewoli pew ną liczbę jeńców oraz zdo­
byto znaczne zapasy  b ron i i am unicji so­
wieckiej.

*
P re z y d e n t p ań s tw a  tu re c k ie g o  IoS n ii u d a ł s ie  w  

podróż in sp e k c y jn ą  do  w schodn ich  p o łac i T u rc ji.
WMek mm ĆW m liw i i ,  m l«ol$«k»-nn»n*,kłi.

P p z a #  Z A # # # *

Rząd sowiecki ewakuowany w głąb Rosji
M * » y  « p N * m  M  ik # %  # p # w W # h  #  Hm m iiik  k r w a o a r m h jc * « ,  

W ##lw W i «M h "  ih#4dc** p# #ł«M«y R«*p — T arar w W h  w b %0=y
Askars»’ 12 Ilp ea . —  W ed ług  doniesień  

B m oskiew skich k ó ł dyp lom atycznych ,

(W  ze s to licy , W  d y p lo m aty c zn y ch  ko­
lach M oskw y zw rócono uw agę, że w  m ieś­
cie tym p rz e b y w a ją  ca łe  g r a p y  w ojsk  bez 
M ńycb  o k reś lo n y ch  rozkazów , k tó ry  
straciły łąoggbś& ge sw ym i dow ództw am i, 

Rzym, lipca . — „M essagero“ p rzy - 
* * i don% W e^b :  ,Ą u k a ry  za w ie ra ją ce  
opis w rażeń pew nego k u p c a  w ęg ie rsk ie­
go p r z y s ię g o  ze Z w iązku  Sow ietów  do 
Taraji, K tóry p ie rw sze  d n i k am p an ii n a  
*# eb ęd d d  MgßdaRfV^Moekwi& W ed ług  
^Dcwiadań w^m%u%ouego kup ca , w śród 
W ncści n ie  b y ło  n# jn m le jazy ch  ob jaw ów  
jakiegokolwiek en tu z jaz m u , w p ro st p rze- 
ciwuie, m a sy  ludow e zachow ały  zupe łną  
paW ą T e ro r  G P U . za o a trzy ł #ią jeezcze 
bardziej. O soby podej r.ane o rozpow szech 
9 W c  pogłosek, eą w  k ró tk ie j d rodze  qeą- 
^ * u e i  roz s trz e liw ane. D zieci w yw iezio- 

z M oakw y u #  S y b e rią  i umicezauM K 
*  (W ecięcych a ta o ja c b  k o p ce n tracy j-  
Byco. S ta lin  m a  dokonać w  ty c h  dn iach  
P%ownej ^czymtkl" w  ca ły m  ty c ia  poli-
*y*nym.

WEMCY WPROWADZILI «POK&I

I : *M W y  w w W # g « * e
12 Moc#, — Z wkkazrch adaat okapo- 

r**di pfiw  wohka nkWeckh aa wwbodzk 
dowakowo oajmnkl octerpW wdmtek 

 ̂ «okmayck. bowkm wokka caerwme 
%*owd%Wy wa& am Wreak odaetai =k ada 
2  M  w caaak adaczkl wyraadzk w nkn 
**evvco 'po'lnutA. Jcdynk w ocgack mk*- 
2**ypi mkazkadców malwie dc »matek, bo- 

^  Wao*c ta wydana była w daga półtora 
** aa bp k 6acw kkkgo terrora.

Ustanowiony przez niemieckie władze w #  
skowe zarząd miejski przystąpił niezwłocznie 
do pracy i już w dniu następnym po zajęciu 
Lwowa wprowadził w ruch elektrownię i miej­
skie zakłady wodociągowe oraz uruchomił urżę* 
doyaßiejw biurach miejskich. Zarówno władze

wojskowe jak i zarząd miejski czynią starania o 
zaopatrzenie mieszkańców w żywność tudzież 
a udzielenie pomieszczenia bezdomnym i uchodź­
com. których znaczna liczba napłynęła do mia-

G reckie  dz ienn ik ! p u b l ik u ją  p ro to k ó ł k o n fe re n c ji  

*
R u m u ń sk a  ra d a  m in is tró w  u c h w a liła  sze reg  za- 

ządseń  d o ty czący ch  a d m in is tro w a n ia  osw obodzony­
m i te re n a m i B ess s rsb il  i  B ukow iny .

NkWesko-Nab k d # a  FWandN
Dokumenty mdwlą e zagrożeniu Finlandii p ra ż  Sowiety

w ojskow e ja k  i sow iecką d yp lom ację . W« 
sposób n a jb a rd z ie j p rz e jrz y s ty  i w  ch ro ­
no log icznym  po rząd k u  um ieszczono  w szy 
s tk ie  w y p ad k i n a ru s z e ń  tra k ta to w y c h  i 
g ran ic z n y c h  będące  dow odem  co raz  to 
H om le) p o w ta rz a ją c y c h  d *  w ym uszeń  
rząd u  sow ieckiego n a  F in la n d ii. T reść

H els in k i, 12 lip ca . — M in is te r  sp raw  
za g ra n icz n y ch  F in la n d ii  w ręczy ł p rzed ­
staw ic ielom  p ra s y  k ra jo w e j i z a g ra n ic z ­
n e j obszerny  te k s t w y d an e j o s ta tn io  p rzez  
rząd  f iń sk i n ieb iesk o -b ia łe j k s ięg i, za ­
w ie ra ją c e j rozw ój w ypadków  n a  odcin­
k a  stosunków  fińsko-eow ieckich  w okre-
aie po aa w aro h : o k ła d a  pokojow ego a  m a t  
ca ŁMO ro k iL  6 i ą g a  t a  iw dm elona j e #  
n a  modern rozdziałów , w  k tó ry c h  omó-
w iono co raz  liczn ie jsze  w y padk i n a ru sze ­
n ia  sow iecko - f iń sk iego  t r a k ta tu  poko jo­
w ego za rów no  p rzez  sow ieckie oddziały

Ä s s s y s s r e « !
W  ( n o ty . kW ryeh w w jem n ej w y-
m ia n y  dokonyw ali poseł F in la n d ii  w M os 
kwi© g sow ieckim  k o m isa rzem  sp raw  z a ­
g ran iczn y ch  M ołotow em .

Bolszewicy powoła# pod broń 16-ktnlch
Mm* okm m# ilw rukl, p#uu|y*» #  R##Jł — Ody kr#bd# ryk d* #r#*y, wmW» 

W#
Sm tokhałm , 13 lipo*. — W e d łu g  in fo r ­

m a c ji aam leezegonej p rzez  d z ien n ik  #A- 
ftonb ladcl* . bolmzewicy poenne li e ic  w 
mwych ab rndn iczych  w y e t^ k a c h  do p rzy- 
m naow ego z a tru d n ia n ia  dzieci przy p r a ­
cy  d la  n ich  n ieodpow iedn ie j. W ekn tek  
n iezw ykłego  chaoen o rg w iż a c y jn c g o  mpo 
ły k a n eg o  w  w iełn  dziedzinach  eow łerk ie- 
go p rzem yeln  zaa ted ł ta k i w ypadek , iż  w 
n ie k tó ry ch  fa b ry k a c h  za b ra k ło  lud z i do 
p ra c y . W ład ze  bolazew ickie n d d d y  alą

I
je d n ak  do n ie e łychanago  epoaobo, m ian o ­
w icie  w y d a ły  za%«*dzw:ie zw o W en ia  za 
ezkół d zk cL  a b y  je  z a tru d n ić  w  f a b ry ­
kach , gdzie p ra c u j*  w ra z  & doroełym L  
P odobne o b ja w y  zaehodz*  w  aacregm ek 
a rm ii czerw one j O to  n ie d aw n o  pow ołano 
do z ło śb y  w ojekow ej 15 i 17-letnłoh w g- 
roatków . k tó rz y  no o dbyein  w zzkołach  
przcm zkolenia w ojzkow ego, b*d* zm ocze­
n i do  p e łn ien ia  obow iązkow ej złn&by w 
eaereganh  a n n i i  czerw one j.

W a l k a  % p a s k a r s t w e m  —  

o b o w i ą d u e m  a p o k c n y m
Kraków, w lipcu.
N iedawno jeszcze mówiąc o działalności 

t  zw. pośredników  żyw nościow ych w  w ięk­
szych m iastach , nie ty lko  że n ie  rzucaliśm y 
na nich grom ów , ja k  to obecnie czynim y, 
ale n ie  uw ażaliśm y ich naw et za zło ko ­
nieczne. P askarze  ei w  m niem aniu  w ięk­
szości do niedaw na jeszcze uchodzili za lu ­
dzi praw dziw ie nieszczęśliwych, k tórzy , 
utraciw szy  n a  sku tek  działań  w ojennych 
sw oje w arsz ta ty  p racy , podjęli sie o fia rn ie  
trudnego  i niewdzięcznego obow iązku za­
opa try w an ia  nas w żywność, by »na niczym  
nam  n ie  zbywało".

Z araz po działan iach  w ojennych, k iedy 
ladzie  m ieli dużo pieniędzy, aspołeczną dzia­
łalność odczuw ali ty lko  n ajb iedn ie js i, obec­
nie, w czasach ogólnej p au p e ry z ac ji poznał 
się na  n ie j i ogól m ieszkańców . N areszcie 
zdali zahle wmzyzcy zpraw c, ja k ie  je e t n raw - 
dziwe oblicze tych  dobroczyńców  ludzkości, 
pozbawionych n ie ty lko  e lem entarnych  za­
sad kupieckich, aSł naw et od rob iny  l i to ś c i 
(W eki k tó re j odróżniam y człow ieka od 
krw iożerczego zwierzęcia.

P racu jem y  wzzyeoy nad  w zpólna zprawą  
zapew nienia sobie i swoim najb liższym  
moźRwej egzystencji. W  pocie czoła w y ra ­
biam y pewien dochód epołeczny, pew ną 
nadw yżkę — ja k o  rezu lta t p racy . 'Ale ten 
dochód, aby  by ł praw dziw ie dochodem, nip 
może być zgarn iany  do kieszeni przez garet- 
k# Indyw iduów , pozbaw ionych wazelkich 
akrupułów . M nzl en  być przeprow adzony 
w  epołeczeóatw le  w  pw tam  owoców pracy , 
m ianow icie pw m orcjonalnej do zarobków  
zap ła ty  t a  p roduk ty  ro lne  I za  zprzed&ne 
pmez rzem ieśln ika tow ary.

W zzyaey m a ja  p raw o do ludzkiego życia, 
do pewnzd w ygody życiowej. N ie możemy 
POuwuHÓ, akm y pm zn ten ro k  g a rz tk a  śmle- 
m a ludzkiego w o d tü a  nam za  noay. go tu jąc  
imm z a  w yrażona p race  — now y m k  nadzy, 
s może I głodu.

Pqpeaw a co raz  bardziej z ta je  #ię widocz­
na. zrygórow ane ceny arty k u łó w  żyw noś­
ciowych ooraz bardziej zpadaja . N ie o ^ z u -  
w am y ju k  b rak u  podztaw owego a rty k u łu



odżywegego m as pracu jących  — ziem nia­
ków. Od tygodnia w szystkie sklepy, kram y 
i bazary  dosłow nie zalane są s tarym i i mło­
dym i ziem niakam i, produktem , stanow ią­
cym klacz do rozwiązania, sy tuac ji SproWI- 
zacyjnej, a  k tó ry  o s ta tn ia  spekulacja pod­
ciągnęła do godności „ ra ry ta se“. Przez 
wcześniejsze, wbrew przew idyw aniu „kup­
ców“, rzucenie na rynek przez producentów 
młodych ziemniaków, ceny starych , ja k  rów 
nież tłuszczów i warzyw, gw ałtow nie spa­
dły. Bo trzeba wiedzieć, że gdy ziemniaków 
je s t  pod dostatk iem  — nie m a popyta na 
inne, zastępujące je, a rtyku ły . M niej w te­
dy w ydaje się na  wyżywienie, eo znowu 
w pływ a pośrednio na obniżkę cen w  ogóle.
P rzebiegły  paskarz, znając niezwykłą ne r­
wowość m iejskich rynków  zbytu, na k tó ­
rych  cenę, szczególnie w czasach ostatniej 
drożyzny, regulow ał co najm niej w 30 pro ­
centach nie sprzedający, ale k lien t — pam- 
k s r s  s ta ra  się  »ratow ać“ sw oją kieszeń i 
dotychczas ukryw ane tow ary  przy  pomocy 
niezawodnej metody szerzenia fałszywych 
wieści o nieurodzajach, konfiskatach, tru d ­
nościach transportow ych itd. W  popraw ia­
jącej się powoli, ale stale, sy tuac ji ąprowi-

* Po Imperialistycznym gwałcie RooseveMa
ReeeeveK zaleźmy #4 #*#» »% (»klm geografem! dziś rezmaawW — Anglicy 
pozaefamg w lelandll — A imrcMM maloeza elf do areecnflrzmyda emraw aaeary- 

kdAM*  — Cd pbma n A r fW
Kopenhaga, i2 llpca. — Obsadzenie wyspy Is­

landii przez flotę Stanów Zjednoczonych, rów- 
naleea ale eaęaśawl, sezweMe w W e e k  abae- 
dyeewdddi leeeeee mbkeee e ła remmeelś dok*.
nane w swoim czasie wysadzenie na tę wyspę

najw ięksi»  w dziejach

z ś d n s e j, dtiśy wpływ odg ryw ają  przy  tym  
pierwszo p lóay z pól i ogrodów  — nie mo­
żemy ddpuśeić, by plotki# uk u ta  przez aspo­
łecznych wyzyskiwaczy, bezkarnie szalała, 
by pßäkarze dlatego ty lk o  ö a b i ii l i  sobie 
trzosy eieżko zapraeow afiym  przez nas g ro ­
szem, śe nie zdążyli „wczas" sprzedać zgro­
madzonych zapasów. M usim y skończyć z 
tym ohydnym i bezczelnym wyzyskiem . Do 
licznych środków  w alki S lichw ą dojść wi­
nien najgłów niejszy — św iadom ość, po 
szczegółowym rachunku  sum ićniś»jżyX [e
przykładam y ręki, naw et pośrednio,/<o te j) ^ ,8 9 8 'jeńców, w  tyttt 
niecnej roboty, że nie jesteśm y pipńkam y wvch wózów paneernyol 
w rękach podbijaezy cen, słuchającym i lub,'
c o  g  .....................................................................................
Gdy
m y „
ceny % dn ia  na dzień tendencyjn ie są  _ 
wyższane, zastępując je  innym i, w  m niej­
szym naw et stopniu  ódźywćzfffii —- hóz 
specjaln ie  w ielkich z naszej s tro n y  zacho­
dów, zm usim y „kupców“' do u s ta len ia  do- 
tępnych d la  w szystk ich  cen.
Gdy w szyscy w ypowiedzą w alkę p a łk a ­

rzom i ich aspołecznej robocie — dni ich 
będą policzone.

O f z # M * * f e  S o w f e W #

Nowe sukcesy Niemiec 
w wólce z bryfy|skq ieglugq

fifówna K w atera A dolfa H itlera , 12 lipca. Naczelna K om enda Niem ieckich S ił Zbroi, 
nych kom unikuje: „ Jak  j u i  podanó dti wiadomości w doniesieniu nadzwyezajnym , a* 
rozegraniu podw ójnej b itw y  kol© B iałegostoku i M ińska, zosta ła  obecnie zakończona 

' '  . . . . .  W#—  V  = w s# .m g e # rn ą»
'w  i dowódców dyw izyj; bojó'- 

innę j broni zdobyto lub znisz-

w y  H ull nad  rzeką H um ber z nadzw yczajną skutecznością. Dalsze a tak i powietrzne* ... , • .1 i  . fi__ _ /1... A VI .u 1n « r
prób, pódjęiydi

_  b ry ty jsk ie  3 ^ W n .  g m o k t y  z a « W %  ^  ,N ieprzyjaciel słabszym i silami

wojsk brytyjskich, ponieważ to ponowne po­
gwałcenie europejskiej wyspy Islandii dokona­
ne zostało przez mocarstwo przedstawiające się 
nieustannie jako kraj „neutralny“.

Na konferencji prasowej zwrócono Roosevel* 
towi uwagę, że przecież jeszcze przed kilku mie­
siącami określił Islandię jako teren nie należący 
do sachodniei półkuli. Roosevelt odpowiedział

w#* ^  W #  «wgMhm *H*W* i***m*kl". 
PM* — « * * * # !  * m « w *  g w ****i( — 
n«gw*lm**l* M**dU W* *w*#*l ^ * 4**1 ***- 
cM**i *****d".

WW** 4M fA f*****m  oA* k4o***l«* * 
jA**@***l* **ł*k CMMWU
o*M*4e*fł okeWi *  hM* 0*4*, A* w*dk* 
WTłyW*« -*o*oWM! w 4*h*ym d*#* ** W**-
dü, W h**##*** I* ****** ***M# ********

s & S  S « «
N * * * 3 * * K  U  # * * .  —  % # * i * 4 * m l *  f f P -

**w *i*i*# a***w *łiL. &  fw f***

którym

id###* ten zapowiedział wysadzenie wojsk atne«

rykańskich w Islandii 1 w ten sposób rzekomo 
naraził na niebezpieczeństwo życie członków 
angielskiej załogi w Islandii. To wmieszanie się 
CbuNkOb w śpf&wy mwykaśaW# nwaźmn#
jest tu powszechnie jako czyn niedopuszczalny. 
Ponieważ dosłowny tekst pisma Churchilla nie 
został podany do wiadomości kongresu, lecz je­
dynie poinformowano go ö samym fakcie, przy­
puszcza się, źe oświadczenie Churchilla prze­
kracza znacznie granice ustalone zwyczajowo 
nawet pomiędzy dwoma zaprzyjaźnionymi pań­
stwami. Senator Wheeler w związku ze skargą 

do Roosevelts skomentował swoje 
# ub, tygodnia w tym duchu, źe 
wciąż jeszcze demokracją, t  spo- 
‘ 'w  Zjednoczonych ma prawo 

mis o krokach, jakie mo- 
i wojną. Nikt nie może za- 

. . -----------   -  kongres związkowy, prezy­
dent 1 ministerstwa otrzymały swoje pełnomoc­
nictwa jedynie i wyłącznie od narodu. Co si§

1M1M  i  * * # #  aAwl idomi mk.

ale lest ezeSelą sittSow * »cuodntei ndlktilt 
IdMMW * dbbdM  W # * ,*  W *  

Rew .MAI * # 4 * - '* |w A

j|rzyctynącb 1

Powrbt marnotrawnego syna m am ili
U  KM*. — (X h w m h  M*i*cH 

-AAA A  mmmAA ***#*#» #** » # * kommdA# 
UÓ#kg# juw W m l##  A* * W  ekmymy 84« 
A W . kM r**|rm f <mi#ead» mrniw  M  *
tułaczce.

Ten Arvotuemifie do r. 1939 był jedną z czo­
łowych postaci fińskiego ruchu komunistyczne­
go. Po rozwiązaniu fińskiej organizacji związ­
ków zawodowych udał się on do Szwecji a 
wkrótce potem do Moskwy, gdzie był czynny 
w komitecie wykonawczym Komintemu. W r. 
1936 powrócił do Szwecji gdzie od tego czasu 
stale przebywał. W jesieni 1939 r. przed roko­
waniami fińsko-rosyjskimi, które zakończyły się 
fińsko-rósyjską kampanią zimową, Sowiety 
wzywały Arvotuomine niemniej jak dwa lub 
trzy razy do udania się do Moskwy celem prze­
prowadzenia narad „w sprawach fińskich“. Af- 
votuomine nie przyjął jednak tego zaproszenia 
sowieckiego, lecz pozostał w Szwecji. Wskutek 
tego opornego stanowiska Arvotaemifle Moskwa 
wysunęła później na pierwszy plan szefa fiń­
skiego rządu Indowego Kuusinena do odgrywa­
nia roli zwróconej przeciw Finlandii.

Na temat motywów jakie skłoniły go do po* 
wrota, Arvotaomine oświadczył otwarcie co na­
stępuje: Przez długie 9 lat żyłem tta tułaczce. 
Jednak zawsze żywiłem pragnienie przybycia 
z powrotem do Finlandii $ uczynienia czegoś dli 
fińskiego ruchu robotniczego. Pod wpływem 
wielkich wydarzeń w ostatnim czasie zwrócl- 
l#m d# # gapyUBkm do Maktch wbwb a#do- 
wycb czy wolno m* powrócić. Otrzymałem od* 
powkd# praycbyłaą. W eWcaym momoncł# ##- 
da* j#W k, ## mthm*a$#ł*ym g&dmdom f#M 
zormuUzowae k  obrony mm*#» dmrot: w#gy#^ 
k W  zWfwymł do dy#po*ycß śrWkmod, pośdo- 
waż Stalin i jego pomocnicy wielokrotnie za­
pewniali# i t  kraj fiński i naród fiński powinny 
ule# zagładzi#. TaW# ja ze zwał *boay pntgo# 
ofiarować małe oałwgL Co zf# ły # y  oaazydi 
wowmałrzmych zpokezaych Mgadmłmd, (o zdoła­
my Je rozwiązać skoro ty&o uw ehbny zk  od 
zagraćalaczgo aam z zewoałrz złebozpkczad- 
stwa bdutwlekfcgo,

CO S I#  DZIEJB W SIRMALTARZał 
R n y h y l#  p # w # M #

MMnrt 12 lipa. — ZŁ* U*** Mmmul*, ** i 

"M& M A*d*A. K* wW*4d* WA* k d *  **W«i& % % % % !
Madryt, #3 W*##. — Jak do naw a z Algodraa. 

addw dek tygodd odbywa)# Aagllay o# Wroni# 
G%rd*ara mstawioza# ćwkaoW# w eliaalialu 
Mćy# trwaj# dahml & eazaod. ktraalaoW  t# z #  
uś&awałą nawet w Uągn okdzłefi. kt& ą AngR- 
cy czcza jako ćwłątOL W powietrza *tmw*czxd# 
kwfialą dą  brytyjskie zamWoty z przymocow#-

nymi ns długich Makach wielkimi batenimf, ktö* 
re to balony służ* lako rtićBdm# cele ferteemej 
artylerii przejwlolttieiei, W  e8«śie tycłt ćwi­
czeń, trw ając#*  dwa tygodnie, W ko rag udało 
się celnym pociskiem zestrzelić taki próbny ba­
lon. W  porze mocnej czynne są liczno reflektory, 
których świetlne refleksy błądzą po niebie. 
Równocześnie wznoszą się brytyjskie samoloty 
zrzucając ze znacznej wysokości rakiety i bom­
by świetlne, aby „móc lepiej wypatrzeć nieprzy­
jaciela“. Nie mniej odbywają się ćwiczenia strze­
leckie na morzu do pływających celów. Miesz­
kańcy na terenie Hiszpanii są od dwóch tygodni 
świadkami wielkiego wojennego widowiska,

OBPBMB RRN. RALKRNHORST -  
MARSZ. MANMERHEIM

M a g #  Fklam M I paw k w #  mad S a li*
IMAM, 12 Mc*. — Mmm**l*K MmwAcW

otreyqaJ we środę, dnia 9 lipca br. od generała 
broni von Falkenhorsta depeszę następującej

E S S B S S S s a « «
W odpowiedzi tta tą des#«# marszałek odpo* 

wtoddał ̂  genera low i Falkenhorstowi telegramem

,,Generał broni von Faikenhorst! Przekazał? 
mole najserdeczniejsze gratulacje ł tyczenia 
z  racji zdobycia Salji# poprzedzonego zacięty­
mi walkami Naród i armia fińska wyrażają swą 
radość z  tego powodu, źe Pan panie Generał#

przyczyniłeś się do tego, iż fiński sztandar znów 
powiewa mad zrabowanym nam obszarem. Mar­
szałek Mafmefheim.“

Z A ś P im W A L I

P nyjm m ł 4*l*#aej l *#wW ü*( 
A t e u d y w i

Słtekhofm , 12 lipea. — J a k  donoszą dzien­
n ik i szwedzkie, sowiecka m is ja  wojskowa 
w obwili przybycia do L ondynu SOstala 
pow itana przez w ielkie tłum y ludności. 
B ry ty jsk ie  władze wojskowe w ydały jed­
nak  zakaz czynienia zdjąć fotograficznych
ze scen pow itan ia ...............’.....*
sowieckiej. Dople
gólnie zręcznemu ----------- . —„  „
m imo tego, uczynić szereg zdjęć, zakaz cof 
niqto, Podczas oficjalnego pow itan ia gości 
sowieckich przez przedstaw icieli b ry ty jsk ie  
go sztabo generalnego* zätom&dml s ie  na
peronie tłum  b i ............. ^
ry  zaintonow ał 
g ląda zachowanie „  ..
Biedy E u ro p a  podjęła so lida rną  w alką prze 
elwko św iatow ej zarazie  holszewitm u.

ODWOŁANY Z WAWYNDTONU 
h *  W *  N w N  H M M m m ł

ae jb liźS ży m  jtiś

l i ta n ia  p rzy  przybyciu m isji 
D opiero k iedy pewnemu, szcze­
lnemu fo tografow i udało sią# pe

s a n a s :
czasie  spodziew any  je s t  w  L o n d y n ie  p rzy  
fa*d  lo rd a  H a lifax * . k tó ry  p raw dopodo- 
W * ni* powwkl jn* n* najmów*#* Mm* 
nowinko do Rond* Zjednaeaonyeh. W
zw iązku  z ty m  p laców ka a m b asad o ra  t r y  
ty jek icgo  w  S ta n a c h  Z jednoczonych  bo­
dzie osierocona. Z d a n iem  m ia ro d a jn y c h  
kół am ery k ań sk ich  lo rd  H a lifa x  n ie  oka­
za ł s ic  w łaśc iw ym  człow iek iem  n a  m ia rę  
am*ryk*ńnk*.

MARSHALL 
POTRZĄSA SZABRLKĄ 

Zgdmmk «maryWaMog* g*# lr*łn
Nowy Jm Ł  U  lip**. Amerykrnlckł

g e n e ra t M arshal! w ym iną ł ią d s f t le  gnie*
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PORTURALIA S IĘ  ZARRZPIROZA 
M *#S  S m ,# * H  %**N& # #  * * * #  A * * »  

H A *#*. U  lipo*. — X * goKWkl* p * 
rowem «Cmrrallo Aronjo" *ym **y ł nowy 
*e*tyn#*#t oiłdełoł** wojnkowyoh. pm*. 
znaczony  do obsadzen ia  A zorów . T ra n s-

TRRAZ K Ó ią* M A  AZORY ... 
lm#*rWbm Słm W jĘ ,

- # * * * W # * # S * I 4
Nowy J*r&, U  lipa*. »» AmorykaSnk# 

W »oj# INS dewoał* J A  d y * W  *  *#. 
W*zyA kolaak p*IKye*#y*k m*d Stm. 
nó* Z)*d#a**e#yA mW A* **rd*W 4*

Oddziały awstraMfAle wkroczyły do OoM o
SyWwnj* w lA***# — Słn##wlek* Y lA * *  k#**tS * w W W

9  L»**. — OWm#!^ *o*tr*.
W*k* ndely R*)ni. Oper*«** wojsk l*do-
wyeh, k tó re doprow adziły  do zdobycia te­
go m iasta  w spierała  flo ta  b ry ty jska .

Bząd W y (# # k i podyktował ja ś  v w a m k i  
gpm w iś aa#ł##aaaW Wroni a *  b en e i#  ap*

—  N *  p o d a f a w i »  » p r a w o -  
W ł w a jA w w f* . obaoaa*4*4 franeaaaioh ------- ---------------

a y to a d a  w S y rii pn ed a taw w  »i* oaatępn-. 
k«o: «a odeinlm wyUimnW*. ora* w po* 
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w ajA  łw yty jak łak  W  »  
oddnłmtr lä y iy k k i«  o k  
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mmłłomo tm jodmąk 4# mk kot #wpm#j#m 
!#(#rm*#m#ł* mmMl«#t,#M o w #  mAmjm 
PmwyA m L j#AU ĄmM o #«nmM. p#4 
*#«#* « d  fgmomA: l wpmoM momlmmm 
mi# b m i *#». ąmt# hrhop połowj pmpW 
" p ro p w re j#  ###$*.
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M $du M o ę ę A k g D  uf* W x o d w a ü  w ś#& 
oym  wrpmdk* w M & w w H # * e # j# m u & . 
mi de GmuHe. Cmrtroux lub Oenlilhomme, 

trybun# ; fr#ueu- 
#M w  GuÓmi moetml: mkmzmni nm śmierć.

P o r tu g a l ii  o pozw olenie n a  obsadzenie 
ZieldfiegO P r z ą d k a  i  A sofów . We-

d W  p a g M e t  MW« rniA  I*
prośbę i  oburzen iem  odrzucić .

A Ä M S g f T Ä .
D om o WWR IM# 4M b "  * # j « # * y *
N w y  j s Ä u u w # .  — B iM w w K M r

ją ł  w  o zw artek  a m b asad o ra  sowieckiego 
U m ańsk łego . B ozm ow a t r w a ła  przeszło 
godzinę. W obec p rzed s taw ic ie li prasy 
f lm a ń sk i ośw iadczył, i e  w ręczy ł prezy­
den tow i now ą lis tę  dostaw  w ojennych, ja 
k ieh  ty c z y  sobie B ó s ja  sow iecka. Ponad­
to  u d z ie lił on p rezy d e n to w i „dobrych 
w iadom ości" w sp raw ie  p rzeb ieg u  wojny.

MMIÄILI 8 IĘ  \
NA „EMIONANTACH" '   ̂

ŻyAI pmWmdMl A yw W M *# 
fru m iu ik l# * #

V ichy , 12 lip ea . — W y d a n y  w dein 
w czo ra jszym  d z ien n ik  u rzęd o w y  publi­
k u je  n a z w isk a  110 osób, k tó re  Zostały po­
zbaw ione o b y w ate ls tw a  francusk iego . M  
liśc ie  te j  p rz e w a ż a ją  nazw isk®  źydót, 
p rzy b y ły ch  do F ra n c j i  ze w schodu , i  Ho- 

.. .. . ^
POWIÓDŁ ÓIE A R B IT R A *^ 

Oó#r#h #N #  Amm m W i PM 
I Rhwaów m  — OW M W  

W W W #
Buenos Aires, 12 lipea, — Peru i Ekwador 

przyjęły arbitraż Argentyny» Brazylii i Stanów 
Zjednoczonych. Należy się liczyć z  ukazaniem 
sie wczesnym rankiem urzędowej deklaracji 
zarówho w Limie jak i Quito, według które! obi 
państwa# zgodnie z wnioskiem arbitrażów 
wycofują swoje wojska graniczne na 15 km 
granicy, aby w ten sposób stworzyć atmosfW 
odprężenia, a przedstawiciele trzech wielkicha c w a r s a r s
chis wojskowi Brazylii, Argentyny i Stanóy 
Zjednoczonych otrzymali zlecenie udania sie 
osóbtśćie na odcinek graniczny I wytworzenia 
sobie naocznie obrazu © krokach wojenny# 
s kdńca ub, tygodnia.

PRZY ROKU OCHQTNIKOW
H f jŁ  «l»44ki»»»M4M*idk SeIAWMMÄ4llfl«lliB l i e i r o W n ¥ ö S  n łu jp R iT S R i* '11
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# k  A **#*m y p*mkty*##*j t**i*#tl.

^ I R R  PRACY" W HISZPANII

M id ry t ,  32 lipea. — H iszp ań sk i fro** 
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U g ó r y :  W ojska niemieckie posuwają 
się przez las pod Mińskiem. — N a p r a w o  
Dziwne zrządzenie losu. — Pod lukiem 
trium falnym  dla Lenina i S talina przeje* 
dża niemiecki samochód wojskowy 
U d o ł u  n a  l e w o :  Ludność Rygi 

Ha Niemców jako  oswobodzicieli spod 
przemocy bolszewickiej, — U d o ł u  n a  
p r a w o :  Ochotnicy szwedzcy w biurze 

werbunkowym.

iZ L C Z S S T O C H O W S K r  V .

Dodatek dia katolików
E w a n g e l i a  Ś w i g f a

na niedzielę VI po Zielonych Świątkach, zapisana u św. Marka w rozdziale 8, od wiersza 1—9.
I  w  owe dni znow u . gdy była w ielka  rzesza, a nie_ m ieli co J e ś ć w e z w a w s z y  S  
I  ucznidio swoich, rzek ł im : Żal m i ludu, bo oto ju z  trzy  dni trw ają przy Jtnm , =
i  i  n ie m ają co jeść. A  je śli ich puszcze głodnych do dOmow ich, ustaną w aro-
:  dw ; bo «te&fdrzy $ wic* p rzy« /! a daWro. /  odpoimędneZi mu u czw ow y jego. g
I  Skądże ich bedzie m ógł kto tu  na puszczy nakarm ić chlebem? I  zapyta ł ich. g
I  W iele chlebów m acie t A  oni rzekli: Siedem. 7 rozkazał rzeszy usiąsć na ziemi. m

i i
I  cii ich. s
aiinmmmnmiiifmMrHimiiinmiimiiiRmmiimiiiiHiifNmiimfniiMimmiiiimiHimimiiniiiimimitniifiiiiiiiNiMiiiiMJiiHiiiiiiiiiiiiiiiNJiiitiiiJiiiifiitiiifiiiiiniifiiiiiniiiniTnnminiiiifniiiiiiufc

Losy św iata związane ze Stolicą Apostolską
Częste a tak i n a  K ościół katolicki, ude­

rzające z różnych stron , p rześladow ania 
chrześc ijaństw a i w zm ożona fa la  bezboż­
nictw a zw racały  i zw raca ją  szczególniejszą 
uw agę św iata n a  S to licę P io trow ą.

Od dwóch tysięcy  la t  dzieje św ia ta  łączy­
ły  się ściśle z dziejam i K ościoła. Fale, b iją ­
ce w  K ościół, w yw oływ ały w  świecie nie­
bezpieczne w strząsy  i zaburzenia. Nic tez 
dziwnego, źe cały św ia t ka to lick i pa trzy ł 
zawsze z niepokojem  n a  to, co się działo. 
W szczególności każda enuncjacja, p ad a ją ­
ca z. n s t papieskich, nab ie ra ła  w tych w a­
runkach  specjalnego w yrazu.

N asuw a się tu  na m yśl powszechnie zna­
na i przechow ana w  tra d y c ji przepow iednia 
św. M alachiasza, a rcyb iskupa irlandzkiego, 
zm arłego w roku 1148. Ten to arcybiskup 
zestaw ił listę  111 papieży, k tó rzy  w ładali, 
względnie w ładać będą Kościołem, a  to  po­
czynając od C elestyna II . K ażdego z tych 
papieży określił specjalną nazwą, k tó ra  
m iała charakteryzow ać zarów no epokę, w 
jak ie j w ładca K ościoła m iał żyć, ja k  rów ­
nież specjalne cechy jego charak teru .

W edle te j przepow iedni, którą" niek tórzy  
odnoszą do roku 1590, zanim  nastąp i o s ta t­
ni okres licznych prześladow ań K ościoła, 
na stolicy P io trow ej zasiadać będzie jesz­
cze 6-ciu papieży. W  szczególności, wedle 
określenia św. M alachiasza, papieże z os­
ta tn ich  czasów m ieli następu jące m iana: 
P ius 1 5  — Crux crucis (de cruce) — K rzyż 
krzyża, Leon X I I I  — Lum en de coelo — 
Światło z nieba, P in s  X  — Ig n is  ardens — 
Ogień gorejący, Benedykt XV — Ecclema 
depopulata — K ościół w yludniony, P iu s  X I 
.-7-1 Ę ides in trep id a  — W ia ra  niezachw iana.

• Przepow iednie te  w  odniesieniu dó w y­
mienionych papieży zgadzają się w sposób 
zdum iew ający z charak terem  władców K o­
ścioła i epoką, w jak ie j w ystąpili.

Leon X n i  n a  p rzyk ład  działał w epoce, 
w k tó re j K ościół m usia ł w alczyć z nowymi 
prądam i filozoficznymi, społecznymi, poll-

tycznym i, jak ie  w strząsały  światem . 
encykliki, a przede w szystkim  encyklika 
,»Rerum novarum “, by ły  w  te j epoce p raw ­
dziwym „św iatłem  z n ieba“, w skazującym  
w iernym  drogę ku prawdzie.

P iu s  X  odznaczał się niezw ykle gorącą 
w iarą  i był płom iennym  je j szerzycielem.

Benedykt X V  rozpoczął swe rządy  w  o- 
kresie w ojny światow ej, k tó re j hekatom by 
w sposób straszliw y w yludniły  św iat i K oś­
ciół. S tąd  to przepow iednia określa  okres 
ten  m ianem  „Kościół w yludniony*.

Przepow iednia M alachiasza w ym ienia 
dalszych papieży aż do okresu  w ielkich 
prześladow ań, okresu poprzedzającego ko­
niec św iata . M ają nim  być: P a s to r  A nge­
licus — P aste rz  anielski, P a s to r  et n au ta  —; 
P aste rz  i żeglarz. F los florum  — K w iat 
kw iatów, De m edietate lunae — Z przepo­
łowionego księżyca, De labore solis — Z p ra ­
cy słonecznej, G loria olivae —- Chw ała o li­
wy (pokoju). . ,

W zakończeniu swej przepow iedni sw. 
M aiachiasz mówi:

„In ex trem a persecutione Sanctae Eccle­
siae A postolicae sedebit P e tru s  Rom anus, 
qui pascet oves in m ultis tribu la tion ibus, 
quibus perac tis  urbs septicollis d iru e tu r et 
index trem endus indicabit populum  suum. 
(W ostatecznym  prześladow aniu św. K oś­
cioła Apostolskiego będzie siedział n a  s to ­
licy P io tr  Rzym ianin, k tó ry  będzie pasł ow­
ce w śród licznych, ciężkich prześladow ań, 
po przejściu których m iasto  n a  siedm iu 
w zgórzach (Rzym) zostanie zburzonemu sę­
dzia straszliw y będzie sądził lud  swoj.)

P rzepow iednia św. M alachiasza n ie  po-

jednak zawsze znam iennym  określeniem  
dziejów K ościoła, z którym i ta k  ściśle łączą 
się losy św iata . S tolica P io trow a trw a 
w śród odmętów nam iętności ludzkich, peł­
niąc m isję, daną je j przez Boga. m isję, do 
k tóre j należeć będzie ostateczne zwycięstwo.

K ornel Ujelskt

Ciebie chcą ściągnąć na ziemię. 
N itko  z przędzy M atk i Boskiej, 
Na tobie chcą wieszać brzemię: 
W alk powszednich m arne troski.

T y  w ie j się dalej b łękitem  
Ponad nasze sm ętne wody.
Ponad biednych ludzi ży tem  — 
Zw iastunko d ług iej pogody!

T y  w ie j się dalej nad nam i,
Biała, lśniąca w  ciągłym  locie —»\  
Czasem  się uw ieś m yślam i 
N a m oim  sam otnym  plocie.

N azw ą ciebie pajęczyną,
Lecz ja  człow iek z  prostej w ioski, 
W iem , że jesteś nad krainą  
Śliczną przędzą M aik i Boskiej!.

c z e r w o n y m  pm e
J a k  c M M n o  M a t k ę  N a j ś w .  #  p i e r w n y d i  m a k a c h

W  rzym skich katakum bach  często m ożna 
spotkać w izerunki kobie ty  z

z a  B u g i e m /
Nocą, po ogłoszeniu tej decyzji- przy do­

mostwach w szystkich w ysyłanych rozsta­
wiono w arty , a /c a łe j ludności wsi zabro­
niono wychodzić n a  ulice wieczorem i w 
nocy.

Zesłanie te j pierw szej p artii było „hum a­
nitarne“. Zesłani m ieli praw o wyprzedania 
swego dobvtku i mogli zabrać ze sobą odzie­
nie i chleb. W 3 dni po ogłoszeniu decyzji 
zjawił się we wsi, przysłany z rejonu, licz­
ny konny oddział, k tó ry  zabrał 30 rodzin 
na stację kolejową. . . . .  .

Cala wieś w yległa na ulicę, wzdłuz której 
posuwał się ponury  kondukt. T łum  w yda­
j a ł  okrzyki, w ym yślał i p łakał. Dały się 
słyszeć przekleństw a, grożono pięściami. 
Starzy żegnali się nabożnie. Głośno szlo­
chały i pom stow ały kobiety. N astró j udzie­
lił sie zwierzętom — krow y ryczały, psy 
Wyły, konie były  zdenerwowane i podnie­
cone. ,
,Caly m ajątek, jak i pozostał p<> zesłanych: 

ziarno. hydk>, zasiewy, chaty i domowe na- 
rzedzia. zabrany został przez kołchoz.

Wieś opanow ał paniczny strach. Każdy 
obawiał się, %e ju tro  może stać etą z nim to 
terno: że razem  z  żoną i dziećmi załadują 
fo  do przepełnionego ludźmi i szczelnie 
ternkniętogo wagonu towarowego, me po­
siadającego oni pieca, ani ubikacji, 801 wo- 
& do picia i podczas szalejących mrozow 
tewiozą nie wiadomo dokąd. Wiezc będą 
*  lub 80 dni ^  do m iejwa przemawem a

Pam iętnik  polskiego nekoJźey 

Sergiusza Chmury ze Lwowa
dobrnie zaledwie połowa, albo tylko jedna 
trzecia w ysłanych! tak  ja k  to się stało z 
pierwszą p artią , od k tóre j na w ieś nadeszły 
mrożące krew w żyłach w iadom ości

N a wiosnę 1940 roku kołchoz liczył już  70 
członków. W śród nich znajdow ali sie gos­
podarze, k tórzy  w stąpili do kołchozów z ca­
łym swoim m ajątkiem : strach  przed zubo­
żeniem i zesłaniem stopniowo łam ał włoś­
ciański opór przeciw kołchozom.

Przez ca łą  w iosnę trw ały  we wsi areszto­
wania. B rano w areszt za nieuiszczenie po­
datków, wieziono za pozdraw ianie sie sło­
wami: „Niech będzie pochwalony- Jezus 
C hrystus“. M ajątek  i dobytek aresztow a­
nych oddaw ano kołchozowi. Znów każdy 
musiał obsiać należną do niego ziemię, lecz 
kołchoz z posiadanych 1,21)0 hektarów  obsiał 
tylko połowę — druga połowa pozostała 
niezasiana i porosła chw astam i. W lecie 
zostało przeprow adzone następne zesłanie, 
tym razem 40-tu rodzin. Nie wolno im było 
nic sprzedać, ani nic zabrać ze sobą. M ają­
tek ich całkowicie przeszedł do kołchozu.

Jesień, ta  najpiękniejsza pora w życiu 
wsi, po ra  wypoczynku, dostatku, sytości, 
świąt x chłopskich wesel, była w 1940 roku 
trw ożna i denerw ująca. Rozpoczęła się od 
sprzedaży majątku 50 rodzin, które nie u iś­
ciły  podatku. Dobytek ich przeszedł do 
miejscowego oraz sąsiednich kołchozów. — 
Dalej nastąpiło  odbieranie zboża w daturze.

JOD. c. a j

spotkać w izerunki kobiety z  w yciągnięty­
mi ram ionam i, k tó re  są  otoczone świętym i 
osobam i starego  testam entu . Te w izerunki 
nazyw ają się „O rantes“ czyli m odlące się. 
N ie trudno  w  nich spotkać N ajśw . Dziewi­
cę. W  kaplicy  katakum bow ej św. A gniesz­
ki P rzenajśw . Dziewicę w yobrażono jako  
M atkę Boską z D zieciątkiem  Jezus na ra ­
mionach.

P ap ież K a lik st I. w  ro k u  224 w ybudował 
kaplicę n a  cześć M atk i Bożej w  bogatszej 
części pogańskiego Rzym u pod nazwą: „P a­
ni nasza nad Tybrem “.

Przedtem  jeszcze w S aragossie  w  H isz­
panii s ta ła  kaplica na tym  sam ym  miejscu, 
na k tórym  jakoby M atka N ajśw. się ob ja­
w iła. M iejsce to zdobiła kolum na św. Apo­
sto ła  Jak u b a . Potem  zam iast kaplicy  w y­
budow ano w spaniały  kościół. Tam  w ieki 
całe ju ż  oddają w ierni cześć M atce Bożej
i jeszcze dziś ten kościół nazyw a się „Nasza 
P an i od kolum ny“ .

Grób w Getsemani, gdzie spoczywało n ie­
pokalane ciało M atki Bożej, naw iedzali czę­
sto  pierw si chrześcijanie, a  n a  m iejscach, 
gdzie się działy w ażniejsze w ydarzenia z 
J e j  życia, staw iano dom y m odlitw y, w k tó­
rych się w ierni na m odlitw ę zbierali.

M ieszkańcy G recji na cześć M atki Boskiej 
Bolesnej budow ali kaplice w swoich w in­
nicach, a w iniarze nazyw ali J ą  „N asza P an i 
od w inogron”. W m iarę, ja k  znikały  pogań­
skie św iątynie w Rzymie, pow staw ały  k a ­
plice i kościoły n a  cześć M atk i Bożej, do 
k tórych chrześcijanie odbyw ali p ie lgrzym ­
ki z b liska i z daleka. Pod b łękitnym  nie­
bem Ita lii budow ano wszędzie ołtarze i ko­
ścioły na cześć M atki B oskiej.

K iedy s taroży tn i Gallowie frankońskiego 
państw a  zgięli swe ko lana  przed K rzyżem ,

zaczęli także oddawać cześć obrazom  M atH  
Boskiej, k tó re ich  k ap łan i s taw ia li w  ja s ­
kin iach  i  w starych  drzew ach spróchm a-

P o  w ędrówce narodów  w izerunki P rze­
najśw ię tszej Dziewicy, u k ry te  w  skałach, 
źródłach, gęstw inach, odkryw ały  się nie­
raz  przez cudowne znaki i z jaw iska, a  zbu­
rzone św iątynie odbudow yw ały się wszę­
dzie na  nowo.

Wszędzie, gdzie tylko W ia ra  św. przeni­
kała, zaraz ob jaw iała się cześć M atki Bos­
kiej w  kaplicach i kościołach, na J e j  cześć 
wznoszonych.

Cześć M atki Boskiej zasadza się n a  tym . 
że Najśw . Dziewica, jako  M atka Boga, 
C hrystusa, Boga-Człowfeka, k tó ry  je s t  za­
łożycielem naszej w iary, — je s t także M at­
k ą  tych w szystkich, k tórzy w ierzą w  p h ry - 
s tu sa ; je s t  zatem M atką w iernych.

Św. A ugustyn  pow iada: „ Jak  Bóg chce 
dawać nam  Samego Siebie (w Jezusie  
C hrystusie, Zbawicielu. Bogu-Czlowieku) 
przez P rzenajśw . Dziewicę, tek też chce, 
abyśm y się Jem u my oddaw ali przez tę sa­
m ą Dziewicę M atkę“.

*  r a w
K to  chce naprawdę siuzyc tsogu, wie aa  

gię od tego odstraszyć żadnym i przeszko­
dami, dowiódł nam  tego św. T om asz z  A k w i­
nu przez swoje św ięte życie.

e
B y  dojść do doskonałości, trzym a ł się 

św. T om asz nauki św. A ugustyna , k tó ry  
tale m ów i: „Jeżeli chcesz stać się w ie lkim , 
m usisz zaczać od poniżenia  sic“ - B udynek  
c*A* cAwäcÜoAzkWk je d  bardzo wysoki, 
n ie  u trzym a  się więc bez głębokiego fundar  

Im en t«  praw dziw ej pokory.
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N iedz ie la I Dziś: M ałgorzaty 

Ju tro : B onaw entury 
W schód słońca o godz. 4.52 
Zachód ■ .  21,19

Z D N IA  N A  D ZIEŃ:

W  lipcu gniewne ziele, ją k a ty  rozgniewa, 
to się gniewa cztery niedzielę.

e
Św. Małgorzaty Panny

M ałgorzata z im ienia drogą perłę znaczy, 
K tó rą  kiedy pogański mocarz raz zobaczy. 
Dziwi się je j piękności, gw ałtem  chce

na żonę.
Ona nad św iat przenosi męczeńską koronę. 

Dyżury nocne aptek
W przyszłym  tygodn iu  d y ż u r  nocny  p rzy p ad a  na 

następ u jące  ap tek i:
I I I  A leja  50, Sukę. B. F ry d e  i 8-ka.
N aru tow icza  44, J. Pogorzelsk i.

Zarządzenie Urzędu Zasiewów  
0  przymusie plombowania nasion siewnych

U rząd  Zasiewów G eneralnego  G u b e rn a to rs tw a  w y ­
dal w tych dniach  u rz ą d z e n ie  o p rzym usie  plom bo­
w an ia  nasion siew nych , n a  podstaw ie k tó reg o  kw a­
lifikow ane  n asiona  w szelkiego g a tu n k u , z w y ją tk iem  
Ziemniaków, na leży  plom bow ać, o ile  eą  przez p ro ­
du cen ta  lab  p la n ta to ra  przygotow ane, sp rzed an e  Inb 
odstaw iane. P rzy m u s plom bow ania  obow iązu je  po­
n ad to  Odnośnie do dopuszczonych do siew u  nasion  
H andlow ych n as tęp u jący ch  ga tu n k ó w : koniczynow a!« 
p ro d u k c ji k ra jo w e j i zag ran iczn e j, w szystk ie  rodza je  
t ra w y  k ra jow ej i zag ran iczn e j, w ik lin a , se rad e la  i 
m ieszanki, g ro ch y  z w y ją tk iem  odm ian  łuszczaków , 
m arszczaków  i g ro ch u  cukrow ego u p ra w ia n y c h  na 
w arzyw a, w yki w szelkich gatu n k ó w  z w y ją tk iem  
w yk  ogrodow ych, pe luszki, bobiku  (z w y ją tk iem  bo­
bu i  faso li), rzep ak i, len , konopie , zboża w szelkich 
ga tu n k ó w  łączn ie  z k u k u ry d zą , prosem  i g ry k ą , o ile 
n a s io n a  hand low e ty ch  ro ś lin  dopuszczone są  do sie ­
wu przez U rząd  Zasiewów. S p rzedaż lab  zam ian a  od 
pro d u cen ta  do p ro d u cen ta  n ie  podlega przym usow i 
plom bow ania.

W arunk iem  do  p lom bow an ia  je s t  u rzędow e św ia­
dectw o k w a lifik acy jn e  lub zaśw iadczen ie  dopuszcze­
n ia . w ystaw ione przez w łaściw ą Izb ę  R olniczą. 
P lom bow an ia  w olno dokonyw ać jed y n ie  za  pom ocą 
d o p u szczonych  p rzez U rząd  Zasiew ów  plom bow nie i 
plom b, k tó re  z a w ie ra ją  każdorazow o przydzielony  
n u m er rozpoznaw czy i d ru k o w an e  nap isy . P o b ran ie , 
b ad an ie  i p lom bow anie  p ró b  przez próbodaw cę przy  
nasio n ach  h an d low ych  pod leg a  op łatom . P róbobforcy
1 osoby p lo m b u jące  u s ta n a w ia  i odw ołu je  U rząd  Za­
siew ów . p o d le g a ją  oni nadzorow i służbow em u w łaś­
ciw ej Izb y  Rolnicze).

Zarządzen ie  pow yższe w chodzi w  życ ie  b dn iem  15 
Ilpca 1941 roku .

Mydło de golenia dla mężczyzn
W szyscy  m ieszkańcy  p łc i  m ęsk ie j liczący  ponad  20 

la t  o trz y m a ją  w  na jb liż szy ch  d n iach  m y d e łk a  do 
go len ia . W a ru n k iem  o trz y m a n ia  m y d e łk a  Jest u- 
^ rzed n ie  zap isan ie  s ię  w  odpow iednim  pun k c ie  ros-

Term Za1'zap isów  w yznaczony zosta ł do 19 lip ea  hr. 

N A  S R E B R N Y M  E K R A N IE  

«Droga ta *  powrotu*
N a e k ran ie  k in a  „ B a łty k “ w  b ieżącym  ty g o d n ia  n- 

k aza ł s ię  b ardzo  in te re su ją c y  f ilm  o sn u ty  n a  tle  
z d rad y  m a łżeń sk ie j p .t.  „D ro g a  bez p ow ro tu“ . A k ­
c ja  film u  ro z g ry w a  s ię  w ty ch  czasach , k iedy  to 
m łode, p a n n y  w ydaw ano  gam ąż, p rz y  czym  p rzy  
w yborze k a n d y d a ta  d ecy d o w ała  p rzew ażn ie  w ola ro ­
dziców. N ic w iec dziw nego, że ta k ie  m łode m ęża tk i 
n ie  zna jące  św ia ta  i  lu d z i p a d a ły  n ie jed n o k ro tn ie  
o f ia rą  sw ej n ieśw iadom ości. Je d e n  fa łszyw y  krok  
i zboczenie z W łaściw ej d ro g i p o c iąg a ły  za  sobą 
sm utne  konsekw encje . J e d n a  z tak ich  tra g e d ii ,  wziy 
ta  w prost z życ ia , je s t  w łaśn ie  tem atem  om aw ia­
nego  film u.

E ff i  B rie s t, z b y t w cześn ie  w y d an e_     w y d an a  ta m ą ż  1 eb y t
często pozostaw iona sam e j sobie p rzez w iecznie  za-

aśc ic ie ł p ięk n e j s ta d n in y  w  easiedzt-

p rzen ie sio n y  do  B e rlin a . P o  p a ru  ta ta c h  w ręce m ę­
ża w p ad a  zap o m n ian y  lis t ,  dowód zd rady . P raw a  
h o n o ru  n ie  u le g a ją  p rzed aw n ien iu . S y tu a c ja  się 
k o m pliku je . E f f i  zo sta je  opuszczona i od trąco n a  przez 
w szy stk ich , n a w e t p rzez w łasn y ch  rodziców  — i  u- 
m ie ra  zda ła  od sw ego dziecka.

D zięk i tek iem ti u jęc iu  te m a tu  1 konsekw en tn ie  
od począ tku  do końca przep row adzonej m y śli p rze ­
w odn ie j. f ilm  p o s iad a  duże w a lo ry  dydak tyczne .

Rów nież- i pod w zględem  a r ty s ty c z n y m  w ykona­
n y  je s t  bes- za rzu tu . T y tu ło w ą  ro le  od tw arza  znako­
m ic ie , m ila  i n a tu ra ln a  M arian n ę  B oppe, a  p a r t ­
n e ra m i je j  są  K a r l  L udw ig  D iehl i P a u l H artm am  

N ad  p ro g ra m  dźw iękow y ty g o d n ik  ak tu a ln o śc i zo 
św ia ta  i  z G enera lnego  G u b ern a to rs tw a . Zobaczym y 
w iec now oczesne m etody  o d w ad n ian ia  te renów  koło 
T arn o w a, n a s tęp n ie  w a lk ę  krążow ników  nlem teoblch  
na  Połudn iow ym  O ceanie A tlan ty ck im , oraz  o sta tn ie  
ą d ję c i^ z  w ojny  n a  fro n c ie  w schodnim , p rźeciw ko So-

Lis w  kurniku
B o  zag ro d y  M ichała  S y p k a  w B ia łe j pod Osęsto- 

u b ieg łe j noćy lis  i zag ry z ł dróbeh ow ą zak rad ł się
ku rn ik u . P astw ą  zw ierzęcia  padło  
gęsi. P rzed  k ilk u  d n ia m i te n  sam  

.  znghyzł S ypkow i 3 k ró lik i an g o r- 
skfe. Poszkodow any ro ln ik  z ap rzy s iąg ł lasowi zem stę.

Konie w lokły epileptyka drogą
A u g u s ty n  LI?.., gam. na  S tred o m lo . w y jech a ł ona- 

g u a j fu rm a n k ą  w pole i k iedy  zn a jd o w ał s ię  już  
poza m iastem  dosta ł n ag le  a ta k u  ep ilep tycznego  
i epadł z wozu tak  n ieszczęśliw ie, że «ac top lł kol- 
n l e m r a  m a ry n a rk i o oś fu rm an k i. K on ie  je ch a ły  
«  dalszym  c iąg u , wlokfio gospodarza  n a  p rze strzen i 
okóló 1 k ilo m e tra . D opiero  p rzypadkow i p rzechod­
n ie  odczepili n ieszczęśliw ca. Który odniósł szereg  
l e rdeo  pow ażnych  okaleczeć.

Z notatnika policjanta
Ig n a c y  śiezafe, zstn . p rz y  ul. . 

s ła w ił w d n iu  w o to ra jezym  row er 
w ó rsa  Jed n eg o  a dom ów p ray  u l .  Qi

satöM xdal e ię  do znajom ych . K iedy  
obw ili w róeil a a  podw órze, e tw lon lz ii

C B -i/re ee e ra . 
po dłuższej

 i w tutiii a a  puuw urze, m w ierus
fltęm, ie  ro w er Jego zn ik ł heg S iadu.

O sta tn ie j oocy  w łam ali eię ja c y ś  n iew y k ry c ł do ­
tą d  sp raw cy  do kom órki G abrie li S łrze lezak , aam. 
P izy  ul. M irow sk iej 83 1 sk ra d li 9 ku r. W szczęty za 
e p iaw cam i bośoig  nl@ prmynlóai pozy tyw nego  w y n i­
ku. 0  k radz ieży  k u r  zam eldow ała  ró w n le t w ko- 
m U arlacI*  B ro n is ław a  C ieślak , m lo sak an k a  B łeszna. 
Z łodzieje  d o s ta li s ię  w nocy do kom órki »  pom ocą 
p odrobionego  k lucza lub  w y try c h a  ł  zrabow ali b ku r 
o raz  2 gęsi.

Zamach samobójczy
W  dniu  w czorajszym  w m ieszkaniu  w łasnym  p r ty

u lr ty m a o in  B. p rz y  ty e lu . P rzy czy n *  rozpRczłiw eg»
kro k u  do tychczas n ieusta lona .

k m l
W  ro d z ia le  W olsk ich  w e w si B sąsaw y  dochodziło  

do d ta ie e e to  j a t  c ie su  do  »w altow ayoh  k łó tn i 1 spo­
rów  a a  U# m ają tkow ym . C sesto  od  stów  prgycbodzi-. Aehr MAL *  HA

mk #*?##n*m #W# W # MW .w W i k i  SsIteMp m ’s&.&g  -------
m W ** W. M ticll n #  b ä  sw o ją  ł6 -H ta ią

' s w a t a m . '  M -M
w&# &

pobił j ą  do krw i, sio strzen iec  zaś jego . T adeusz, po­
ra n ił  s ta rs z ą  o dw a la ta  s io s trę  m acochy . O bie ko­
b iety  d ozna ły  pow ażnych obrażeń  całego  o la ła  i za ­
is tn ia ła  konieczność p rzyw iez ien ia  do n ich  lekarza. 
Tak to  za opleke i w ychow anie od niem ow lęcia . 
W olski odp łac ił sio sw ej p rz y b ra n e j m atce  pobiciem .

Pobili się dw aj szewcy
Między szew cam i A ntonim  Z ie liń sk im  ! W ojc ie ­

chem  M azurem  w y n ik ła  podczas p ra c y  sprzeczka, 
jednem u z nich  bowiem  z g in ę ły  cholew ki, o -uk rfrc ie  
k tó rych  teo  posądzał kolegę. W  tra k c ie  k łó tt i i /Z ie ;  
lińsk i ude rzy ł to w arzy sza  w  tw a rz , z a  co /od po-' 
w iedzi M azur schw ycił m ło tek  i  zad a ł a im  Z ie liń ­
sk iem u k ilk a  ciosów, r a n ią c  go n iabezr-ie łzrtie  w< 
głowę. 'V

P e d e jn « « »
H a $«w raca jąceg o  późnym  w ieczorem  od n a rze ­

czonej 24-le tn iego  H en ry k a  Z. n ap a d ł n a  u l. W a r­
szaw skiej ja k iś  op ryszek  i  z r a n ił  go łom em  że laz­
nym  w głow ą. K ied y  Z. u p a d ł n a  ziem ią , n a p a s tn ik  
zb ieg ł n ie rozpoznany  l  n iezauw ażony  p rzez  nikogo. 
R a n n rra  zaop iekow ali eią p rzechodn ie , k tó rzy  od­
s taw ili go do dom u. P rzyp u szcza ln ie  n a p a d  up tano - 
w any b y ł z  pow odu ry w a liz a c ji  o dziew czyną.

Kijem poranił rowerzystę
O fia rą  złośliw ej m ściw ości ch ło p sk ie j pad ł w czoraj 

m alarz  pokojow y, B ro n is ław  P . M ianow icie  p rze jeż ­
dżał on ro w erem  p rzez  w ieś B a rg ły  i  n ieu m y śln ie  
p o trą c ił k ie ro w n icą  p rzeb ieg a jąceg o  tu ż  przed  nim  
oł.łopca. M alec o p a d ł n a  ziem ie  i począł p łak ać , co 
widząc A n to n i R a ta j ,  o jciec ch łopca — w yb ieg ł z 
m ieszk an ia  i schw yciw szy  po  d rodze g ru b y  k i j  za ­
da ł n im  ro w erzy śc ie  k ilk a  s iln y c h  ciosów  w  głową. 
P .. brocząc k rw ią  pow rócił do  dom u, gdzie  zaw ez­
w any le k a rz  z ro b ił m u  o p a trunek .

Spadająca belka zraniła gospodarza
W  d n iu  10 b .m . u le g ł n ieszczęśliw em u w ypadkow i 

46-letni gospodarz  ze w si K o m o rn ik i, W aw rzyn iec  
Szczęsny. Z a ję ty  on b y ł p ra c ą  p rz y  budow ie s todo ­
ły  i w p ew nej ch w ili u derzony  zo sta ł p rzez sp a d a ­
jącą  belkę ta k  s iln ie  w  b rznch , że w s ta n ie  b ezn a­
dz ie jnym  odw ieziono go  do  sz p ita la .

Zderzenie motocyklu z rowerem
J a d ą c y  n iep raw id ło w ą  s tro n ą  szosy n a  row erze 30- 

letni S eb as tian  K ozio ł, m ieszkan iec  w si K lopaczka, 
w padł p rzy  zb ieg u  u lic  1-go M ajft i  P ia sto w sk ie j 
pod p rze jeżd ża jący  m otocykl. S k u tk iem  zderzen ia  
ro w erzy s ta  dozna ł ogó lnych  okaleczeń  g łow y , tw a ­
rzy  i  rą k .  M oto cy k lis ta  ró w n ież  u leg ł lżejszym  o b ra  
żenioną.

Zw w ł#  k#M #ty
N iew yjaśn ione  są  n a  ra z ie  u ra z y , ja k ie  ży w iła  P io 

r e n ty n a  M ., zam . p rz y  ul. P ia s to w sk ie j do S ab in y  
S.. zam . p rz y  u lic y  H oene-W rońskiego , b y ły  ońe jed  
nok dość duże , je ś li M. zdecydow ała s ię  n a  k rw aw ą

fimstę. O to gdy  S. p rzech o d z iła  w czoraj obok b a rn ­
ów m ie jsk ich , r z u c iła  się  n a  n ią  M. z jak im ś  o- 

fltryrn, m eta low ym  p rzedm io tem  w rę k u  i z ad a ła  
je j  k i lk a  r a n  k łu ty c h  g łow y i  szy i. Po d o konan iu  
zem sty , M. zb ieg ła .

Zm*W »Wemny pizyczyn*
M a ria n n a  K l., m ie szk an k a  L ieińóa, pop ad ła  w  ta ­

k ą  rozpacz po s tra c ie  narzeczonego, k tó ry  ożenił się 
z in n ą  dz iew czyną, iż  w  zam ia rze  sam obójczym  n a ­
p iła  s ię  lizo ia . C zyn d e sp e ra tk i zau w aży ł p rz y p a d ­
kowo p rzechodzący  w  pob liżu  L udw ik  M arkow ski 1 
n a ty c h m ia s t w espół z p rzy w o łan y m i jeszcze ludźm i 
z a ją ł  s ię  ra to w a n ie m  dz iew czyny. N iebezpieczeństw o 
u tr a ty  ży c ia  n ie  is tn ie je .

Kieszonkowcy g ra su ją
W o s ta tn ic h  d n ia c h  w  Częstochow ie poczęła  g ra ­

sować ja k a ś  dobrze zo rgan izow ana  b a n d a  k ieszon ­
kowców, o f ia ra m i k tó ry c h  p ad ło  Już k ilk a n a śc ie  o-

no z kieszeni zegarek . C zynu tego  złodz ie je  doko: 
na il obok bóżnicy p rzy  ul. N adrzeczne j. R ów nież 
zegarek  skradziono  przed  sk lepem  „ B a t a  M ieczy­
sław ow i B ieleckiem u, zam. p rz y  n l. N ajśw . M. P a n ­
ny  28, H e rb e rt G sjz le r. zam , p rz y  u l,  P , M arii 19 
zjtłóśii o kradzieży  z k ieszeą i m a ry n a rk i sreb rn eg o

°  P o lic ja  w szczęła śledztw o, celem  p rzy ch w y cen ia  
bandy  kieszonkowców.

Na ry n k o  na Zawodzin ja k iś  n iezn an y  sp raw ca 
sk ra d ł z k ieszeni płaszcza dow ód osob isty  w raz ze 
zna jdu jącym ! się w ew nątrz  p ien łąd zm l na  szkodę 
S tan is ław y  W., p rzy b y łe j n a  ta rg  celem  z ak u p u  w a­
rzyw . J e s t  to jeszcze Jeden p rz y k ła d  ostrzegaw czy  
dla  ty ch  w szystk ich , k tó rzy  lek k o m y śln ie  noszą  p ie ­

n ią d z e  w  zew nętrznych  k ieszen iach  u W an ia , n a ra ż a ­
jąc  s ię  n iepo trzebn ie  n s  s t r a tę  sk u tk iem  k radz ieży  
lub  zgubien ia .

Poranieni przez samecłtód
P rz y  zb ieg a  a łio  św. R ocha  i  W ręczy ck ie j w y d a ­

rz y ł sie w ypadek , k tó ry  p o c iąg n ą ł za sobą z ra n ie ­
nie  dw óch osób. Oto jad ący  od s tro n y  u l. W ręczy ­
ck ie j sam ochód osobowy, w pad ł n ag le  a a  chodnik  
po. k tó rym  szły trz y  osoby: p. W acław  J .  z to n ą  1 
20-Ietnią córeczką. K ob ie ta  w ysz ła  z w y padku  cało 
jed y n ie  dzięki tem a, iż zorien tow aw szy  się  w n iebez­
pieczeństw ie zdąży ła  odskoczyć n a  bob. N atom iast 
o jciec i  có rka  zosta li d o tk liw ie  p o ran ien i.

O d w l p#*»r SW ełi
W  ab . ty g o d n ia  w ybuch! g ro źn y  pożar pod Cyka- 

rzew em  w zagrodzie  podsoftysa. O gień zap ró szy ły  
pozostaw ione bez op iek i dzieci, k tó re  b aw iły  się pod 
stodo łą  zap a łk am i. P łom ien ie  szybko o b ję ły  s te r tę  
słom y i n astęp n ie  p rzen iosły  się n a  zabudow an ia . D o­
m ow nicy  zn a jdow ali s ię  w ty m  czasie  da leko  w  po­
la , zan im  więc zdołano, w szcząć jak ąk o lw iek  akc ję  r a ­
tu n k o w ą  Już pożar s tra w ił stodołę  o raz  w og n iu  s ta ­
ły  dw a dom y m ieszka lne  i ch lew y . Zaw ezw ana s traż  
p o ż a rn a  zap o b ieg ła  ro zszerzen ia  s ię  pożogi, n ie  zdo­
łano  jed n a k  ju ż  n ic  u ra tow ać .

BunSył* »Sm &w l
F e lic ja  O lakow ske, zam . p rz y  u l.  O lsz tyńsk ie j 30 

w y b ra ła  s ię  row erem  w podróż do  B ad o fisk a . K iedy  
zn a jd o w a ła  s ię  n a  drodze p o ln e j pod M łynkiem , za ­
s tą p ił  je j  d rogę  n ieznany  osobnik  i  pod groźbą 
śm ierc i z rabow ał kobiecie ro w er, płaszcz, o raz  tecz­
kę sk ó rzan ą  z zaw arto śc ią  150 zł. w gotów ce. Po do­
k o n an iu  rab u n k u  opryszek  w siad ł n a  ro w er i szyb ­
ko o d jech a ł w  p rzeciw nym  k ie ru n k u , zagroziw szy 
n ap a d n ię te j ,  a b y  n ie  m e ldow ała  o k rad z ieży  polic ji.

Z e sp raw ce  p o lic ja  z a rząd z iła  pościg , k tó ry  Jednak 
n ie  d a ł pozy tyw nego  r e z u lta tu .  Poszkodow ana o b li­
cza o g ó lną  s t r a tę  n a  ty s ią c  z ło tych .

Buhaj poranił pastucha
W e w si O lszyny  w ym kną! s ię  z obo ry  3 . K ow al­

sk iego  duży  b u h a j 1 w pad ł n a  p ob lisk ie  pastw iska, 
gdzie p a s ł byd ło  16-letni B olesław  K ., sy n  sąsiada. 
R ozjuszone zw ierzę n ab iło  p a s te rz a  na  ro g i t  nie-

cenach

  , ______________  i z łam an ia  jednego  żebra , tak
iż  m u s ian o  go  odstaw ić do sz p ita la .

Z **#«* wmwW jM y
M ieszkańcy  spoko jnej w si K orzonek  m ieli w  ub. 

ty g o d n iu  o le lad a  sensację . M ianow icie Jeden z za ­
m ożniejszych  gospodarzy , 45-letni B on ifacy  W ., po­
kłóciw szy  się z rodz iną  i sąsiad am i, popad ł w tak  
siln y  ro zs tró j nerw ow y, iż  postanow ił odebrać- so­
b ie  życie. W ty m  celu u d a ł sic w ieczorem  do stodoły  
i tam  obw iesił się  na  le jcach  z uprzęży  końskiej. 
Szczęściem  czyn  ten  zauw ażono dość wcześnie i  zdo­
łano  d esp e ra ta  u ratow ać.

ZwlązekOgrośnlków —  a  tegoroczne zbiory
Cd« I ad im i#  P iw łił# * # # #  Zwlądrn ÓgredmiM* — Z n # # ł n # l i  hdm #łii

*  w irr y w i I #*#»#
Bd p a ru  ty g odn iam i s ta ra n ie m  Iz b y  Rolniczej 
Zw iązku O grodniczym  w  Częstochow ie zo rgan l- 
ay został O ddział Z w iązku Pszcze la rzy , w k tó rym  

pszczelarze z m ia s ta  1 okolicz-

Częstochow a, 12 lipea.
W  m ieście  naszym  przed w o jn a  is tn ia ły  dw a zrze­

szenia  ogrodn ików  i  w arzyw ników  pod nazw ą: C en­
tra ln y  Zw iązek Zaw odow y O grodników  i T ow arzy- 
stw o O grodnicze. O bie to o rg an izac je  sk u p ia ły  w bo - 
bie ogrodników  m ia s ta  C zęstochow y i  p o w ia tu , r e ­
p rezen tu jąc  ich in te re sy  n azew nątrz , Jednakże d z ia ­
ła lność  ich  b y ła  bardzo  sk rom na, ju ż  choćby  z tego 
w zględu, 6e do zw iązków  n a leże li jed y n ie  w łaścicie­
le w iększych  zakładów  — a w ięc liczba ich  b y ła  w ię­
cej n iż  sk rom na. M nóstw o sadow ników  i ogrodników , 
będących  w p o siad an iu  m n ie jszych  ogrodów , .wolało 
gospodarow ać n a  w łasn ą  rę k ę  i  n io z rzeszało  s ię  we 
w spom nianych  o rg an izac jach .

W nb. ro k u  nastąp iło  połączenie  C en tra lnego  Zw iąz­
ku  O grodników  z Tow arzystw om  O grodniczym  w  je ­
den P ow iatow y Związek O grodników  z g łów ną s ie ­
dzibą w R adom sku, ja k o  w  m ieście  pow iatow ym . 
W C zęstochow ie is tn ie je  O ddział Pow iatow ego Zw iąz­
ku O grodników , k tó ry  m ieści s ię  w lo k a lu  p rzy  Al. 
N ajśw . M ary i P a n n y  65. S koordynow an ie  i s c e n tra ­
lizow anie p ra c y  w szystk ich  ogrodn ików  n a  te ren ie  
jednego  zw iązku  okazało  s ię  bardzo  ko rzy stn e  i 
d a je  doskonałe  w ynik i.

Mimo stosunkow o k ró tk iego  okresu  swego is tn ie ­
n ia , Z w iązek może poszczycić s ię  w ielu sukcesam i w 
p row adzen iu  swej p racy . J e s t  to n iew ątp liw ie  z a s łu ­
gą ludzi, s to jący ch  na czele Zw iązku, o raz  w ładz, k tó ­
re  zrzeszeniu ogrodn ików  i w arzyw ników  id ą  jak  
n a jd a le j  n a  rękę.

G łów nym  celem  Zw iązku je s t  pośredn iczen ie  m ię­
dzy cz łonkam i o rg an izac ji a  w ładzam i, k tó ry m  się  
p rzadktajaia  w szelk ie  p o trzeby  o g rodn ic tw a . A n ie  
m ożemy zapom inać, Se po trzeb y  to  są  b ardzo  w ielkie, 
gdyż je ś li chodzi o sy tu a c ję  n a  ry n k u  sadow niczym , 
to p rzed s taw ia  s ię  o na  bardzo  n ieko rzystn ie - W żad ­
nej okolicy  G eneralnego  G u b e rn a to rs tw a  su row a zł- 
m a 19$) roku  ttie p oczyn iła  tak ich  szkód Jak w łaśn ie  
u  nas . J a k  w y n ik a  a  przep row adzonej w sw oim  cza­
s ie  an k ie ty , w sad ach  częstochow skich  w ym arzio  
wówczas 95 p ro cen t drzew  owocowych.

N iedobór owoców u z u p e łn ia ją  w  bież. sezonie szcza- 
gólnlo dob re  u ro d za je  w arzyw  o raz  tru sk aw ek , juk 
rów nież a g re s tu  i porzeczek. Pow iększone znacznie  
w ty m  ro k u  p la n ta c je  w arzyw  z a o p a tru ją  ludność 
codziennie  w św ic ie  w arzyw a, p re y  czym  zachodzi 
ta  k o rzy s tn a  okoliczność, iż p roduk tów  ogrodniczych  
m am y zupe łn ie  do sta teczn ą  lle śó . W pływ a to  oczy­
wiście na  k sz ta łto w an ie  się eeo. k tó re  obecnie  do­
stosow ane eą w szędzie zarów no w sk lepach  o g ro d n i­
czych. ja k  i u  h a n d la rz y  — do zarząd zen ia  s ta ro s ty
m iejsk iego . Po u s ta lonych , urzędow ych 
nośo z a o p a tru je  się  w każdej chw ili w pożądane p ro ­
du k ty  ogrodnicze.

Do n a jw ażn ie jszy ch  zad ań  Z w iązku O grodników  n a ­
leży upo rząd k o w an ie  h a n d lu  p ro d u k tam i o g ro d n iczy ­
mi. Is tn ie je  sp e c ja ln a  k om isja  d la  k o n tro li h an d lu , 
k tó ra  p rzep row adza  k on tro lę  jak o śc i p rod u k tó w  i ich 
cen, Jak rów nież k ładzie  n ac isk  na  konieczność h i­
g ien icznych  w arunków  sprzedaży . Is tn ie je  rów nież 
Zakaz «przednw iiuia p roduktów  ogrodn iczych  h and ln  
rzom  żydow skim , Jednak  ci o s ta tn i — ja k  m ieliśm y 
możność zauw ażyć — p ro d u k ty  te  zdobyw ają  w du 
żyeb ilościach  p rzez pośredników .

Zw iązek O grodnicey  pośredn iczy  po n ad to  w  stsopa- 
try w a n iu  sw ych członków  w naw ozy sztuczne, z im ą 
w opal do og rzew an ia  c ie p la rn i,  m a te r ia ł  do  In spek ­
tów. n as io n a  ltd. R ów nolegle do e ta  rań  czyn ionych  
u w ładz celem  do sta rczen ia  og rodn ikom  i w a rzy w n i­
kom w szystk ich  po trzebnych  im do prow adzen ia  p r a ­
cy  zaw odow ej środków  ł m ateria łów . Zw iązek u d z ie ­
la  a *  k a td e  żąd an ie  po rad  I w skazów ek, p row adzi w al 
fee t e  szkodn ikam i I chorobam i w sad z ie  I ogrodzie, 
p row adzi p racę  ośw iatow ą.

JHH ohodil o c e n tra lę  Związku w Radomsku, to 
mm tarotaiw ym  teren ie  kontynuuje się rów n ie  ow ocn i 
pa*##. #  #*t*żmłm ****** pobmdowmm# mm**# 
*y**am mmgmaymy * m rw bow al*#* wmrmyw # * **-  
M w. *  który ab modna gro m a d :#  I mmgmzymow#* 
*mdmk*T ogradmb*«. Brak tmklek pomł**mew6 dawał 
W* o d ła w ia  dmakUwłe w* aaakL obemml* )#dm*k me- 
ata* o*  oannkaty 1 ogrodnicy bod* m*m*W bo* obawy  
ą#p***lą prw rhow yw ab owoc# * w m nyw # *  alaag*rzyązr™ *

zow any 
zrzeszeni są  w szyscy 
ny cb  gm in .

Z KRAKOWA
Nieszczęśliwy wypadek przy pracy

P rzy  budow le z ap o ry  w odnej w Rożnowie, robotnik 
J a n  P ru sak  sp ad ł z ru sz to w an ia  z wysoko*», 
m etrów , dozn a jąc  z łam an ia  nóg. o ra ?  pofentecla 
czaszki.

Po u d z ie len ia  n ieszczęśliw em u p ierw szej pomory 
p rzez m iejscow ego, lekarza , przew ieziono  P rusaka w 
s tan ie  n iep rzy to m n y m  k a re tk ą  pogotow ia do szr>v 
ta la  Pow szechnego w  Nowym  Sączu.

.MW* ##W
Do re s ta u ra c ji  S tan is ław a  B andera  w  Nowym 

czn przyszedł n iezn an y  gsobnik . k tó ry  po spożr<-iu 
zam ów ionego p osiłku  opuśc ił re s ta u ra c je , zabiera 
Jąc ze sobą dw a o b ru sy  w arto śc i 200 zł. Powiadomio 
ne o k radz ieży  o rg a n a  p o licy jn e  wszczęły dncho-

Pek#łn* **#!«& plmayw# u ł*S*w
W  m ieszk an ia  p ry w a tn y m  B ra u n a  B rucho  w No- 

w ym  Sączu p o lic ja  zak w estionow ała  400 sztuk ple- 
czyw a, pochodzącego z pok ą tn eg o  w ypieku. Pieczy- 
wo to  by ło  sp rzedaw ano  p rzez B ra u n a  po 
p askarsk ich .

Z WARSZAWY
C#i##ilm* m ld n m w M «  

dl# ł* ł# l#f**  nl#ml#ekl«łi
W  początkach  czerw ca zw róciło  elę do Izby  Rze­

m ieśln iczej w W arszaw ie  k ilk u  członków  niemiec­
k ie j s iły  zb ro jn e j, k tó rz y  w y k o rzy s ta li okres zimo­
w y n a  fachow e w yszkolen ie , z p ro śb ą  o umożliwie­
n ie  im  w Izb ie  egzam inu  m istrzow skiego .

W  m yśl obow iązu jących  p rzepisów  W arszawska 
Izb a  R zem ieśln icza (po p o ro zu m ien ia  się z Izba 
w nioskodaw ców ) p rzep row adziła  d la  tych  żołnierzy 
odpow iednie egzam iny  w-g p ra w a  niemieckiego, 
W szystk ie  zakończyły  się  p o m y śln y m  wynikiem .

W łam anie do garderób 
te a tru  tram w ajarzy  w W arszawie

P rzy  nl. M ły n a rsk ie j 2 w  W arszaw ie , na  tyłach 
w olsk iej zajezdn i tram w ajo w e j, w  olbrzym im  gma­
chu szkolnym  m ieści s ię  t e a t r  Z espołu  Miłośników 
Sceny D y rek c ji T ram w ajów  i A utobusów . Do teatru 
tego w nocy  z d n ia  h na 6 b m. po w ycięciu  krat 
żelaznych  w  oknie  su te ry n y  d o s ta li  się nieznani 
sp raw cy, k rad n ąc  z  g a rd e ro b y  w iększą  ilość kostiu­
mów dam sk ich , m ęskich  i spo rtow ych .

Z aw iadom iona p o lic ja  w szczęła energ iczne  docho­
dzenia. W artość  i  ilość  z rab o w an e j gard e ro b y  na 
raz ie  n ie  u sta lo n a .

Pom im o k radz ieży , zapow iedziane na  niedzielę 
przedstaw ien ie  w odew ilu w 4-ch ak ta c h  ze śpiewa­
mi i tań cam i p.t. ..B iało F a r tu s z k i"  Kromolowskie- 
go odbyło s ie  obecnie. S z tu k a  ta  n a  deskach teatru 
tra m w a ja rz y  g ra n a  b y ła  po ra z  lfi-ty.

Natknął się na zwłoki teściowej
Z n ieu s ta lo n e j na ra z ie  p rzy czy n y , zm arła  nagle 

w polu 58-letnia K a ta rz y n a  M ucha, m ieszkaaka 
C hm ieln ika w pow iecie jęd rzejow skim .

N a zwłoki je j n a tk n ą ł s ię  n iespodziew anie  Jan 
K u ch a rsk i, zięć zm arłe j.

Powodem  zgonu b y t p raw dopodobn ie  u d a r  serca.

Rozrywki umysłowe
M e ta m o rfo zo

B A R A N

Zmieniając w każdym rządzie 

poziomym po jednej literze, 

utworzyć nowy wyraz.

Jaki to kwiatek, w którego treśd 
Herb i zdrobniałe imię się mieści? 
Powiedzcie mi Czytelnicy 
Co to z tego będzie,
Kiedy zastaw i część świata,
W jednym staną rzędzie?

f e S f e S m # #

Astrologia I  wierność
—s Ano dalej, panie i  panow ie! K to za­

p łaci nie straci, k to wie, co m u los zrządzi, 
ten n igdy nie zbłądzi! K ażda ładna Często- 
chowianka, znajdzie tu  serca w ybranka! 
K ażdy facet młody, s ta ry , dostanie pannę 
do p ąry ! Albo jeśli wola wdowy, ma u wdo­
w y chleb gotowy! Tylko brać, tylko się 
nie bać! Bo oto w tym  pudle m agicznym  
posiadam  10 tysięcy astrologicznych horo­
skopów, w ystaw ionych przez wszechświa­
towej sław y m istrza N agoskaka — K uraki, 
k tóren je st japoóskiem  jogiem  i profeso­
rem nauk meteorologicznych w hinduskim  
mieście B aju - W aju. N ad świętom rzekom 
G angsterem  se siedzi, opium  fajczy, czarne 
kaw e spuszcza i w gw iazdy dzień i noc 
patrzy. A co zobaczy, to  napisze, twojom 
przeszłość i przyszłość, jak ie  choroby były 
i bęclom* nomer loteryjnego b id e tu , tudzież 
kobieto ci przezpaczonom, pannę czy wdo­
wę, brunelkie czy blondynkie, do wyboru 
do koloru — za jednego złociaka! W ym ie­
nić tylko prosiem  swoje date  urodzenia, 
mieszone i dzień, bez roku, jako  że to dla 
nań  krem pującom  okoliczność przedstaw ia. 
Tudzież złotówkowom opła tę do kasy  usku­
tecznić, za którom  każdy jeden dostanie w 
zam kniętej kopercie wyrocznie swego losu, 
z fo tografiom  ukochanej istoty! Brać, za­
bierać, bo do domu ide!!!

W  takich  to  kwiecistych słowach prze­
m aw iał grom kim  głosem średniego wzro­
s tu  szatyn z wąsikiem a  la  C lark Gable do 
g rupk i zaciekawionych przechodniów na 
Zawodzi u. P rzed nim na przenośnym  sto­
liczku stało duże, tekturow e pudło, zawie­
ra jące  pokaźny etos białych k o p e rt k tó­
re  w ymowny młodzian co chwila zręcznym 
ruchem  przerzucał i tasow ał.

— No, to d a j pan  tak i horoskop — zary­
zykow ał ktoś ze słuchaczy, kładąc na sto­
liku złotówkę.

— A szanow na‘-osoba ja k ą  cyfrę w me- 
tryk ie  chrzestne m a w pisaną?

20 m aja? Tukiem .prawem pod znakiem 
Byka pan mzanowny urodzony jesteś, ho­
roskop 122. w ten momencik słotę? A sko 
ro. jeżeli proste państwa, pod Bykiem ży­
cia poctontek bierzem. natura nasza a przy 
rodzenia bandzie gwałtowno, a także samo 
w miłosnym zapale umiarkowana. Znakiem 
tego wystrzegać się murniem rudej kobiety, 
ktńra chociaż słodklem uśmiechem i na­
mi# tnem szałem nas bajerować bandzie, w 
gromcie łachudrą się  okaże I ciężko nas mo-

ną kaw alerskim  honorze poszkodowa 
Tudzież wontrobe oszczędzać panu szanos 
nemu należy i alkoholu 'nadużycia nie t 
skuteezniaó, Do odcisków pan  skłonno^ 
wykazywać musisz. Jeś li się rozchodzi 
losu w ybrankie, to w edług nieomylnej f< 
togra fii znajdziesz ją  pan  szanowny 
tern horoskopie. •

Jegom ość spod znaku Bfrka nie zdąż: 
jednak odebrać cennej wyroczni. Miedz 
zgromadzonych ludzi w padł jak  burz 
mężczyzna okazałej tuszy i z okrzykien 
„Ach, ty  sznlendaliu, astro log ią w wąfn 
be łechtany!“ — począł okładać grubą li 
ską sprzedawcę horoskopów. Ludzie m 
prysnęli się, juk spłoszone kuropatw y. \ 
zam ieszaniu stolik runął na ziemię, a cci 
ne koperty rozsypały się na chodniku.

N agłemu samosądowi położył wreszc 
kres przechodzący policjant, który  rozda 
n ł  wałczących i wraz z kilkom a przygoi 
nymi świadkam i zaprow adził do komis; 
r ia tu . A po kilkunastu  dniach pan Symb 
n a n  M ałolepszy tak  tłum aczył w sąd/, 
grodzkim powód pobicia p. W alerego K 
perka, sprzedawcy ulicznego:

— Dopraszam się łaski wysokiego sąd 
na żaden sposób nie mogłem temu kanri; 
rzowi przepuścić! Bhipiłera od niego hor 
skop i czytam: „masz zam iłowanie do sztu 
pięknych i rzeźbiarstw a“. Sztukę mięsa i 
;z? am» 0Wszem. ale skąd mnie do rzeźbią 
;stw a? „W młodości przechodziłeś !y fi 
plamisty**. Dziękować Bogu, panie sędzi 
do dzisiejszego dnia na zakaźne cherub 
me zapadałem. I  dalej różno tak te bzdur; 
co jedno, to gorsze łgarstw o. Wszysik 
wytrzym ałem , ale jakem  przeczytał: .A 
miłości małżeńskiej szczęścia nie zazoas 
a dzieci jeśli, mieć będziesz, to z nieprawi 
go łoza. — ja, który ze swoją Alulm-i ż< 
^  c%?#r©ch mmyków wychowałem 
n#*Ia krew mnie zalnln - pani,«
1 musiałem onemii łomot spraw ić!

ł raw dopodobnie sędzia w duchu pod/i' 
l a ł  ś w i ę t ą  o b u r z e n i e  k r e w k i e g o  ÄM irzi i*' 
titewoi jednak a rtyku ł 299 kudek-m Lui 

mówi: „Kto odnrza rzł( 
w w k a .  l o h  w  l u n y  w p o a ć b  n a r u s z a  j e g "  m 
l y k a l n o ś ó  e i e l e # n q " _  —  m u a lm ł  m n  w? 
m i e r z y ć  — ł a g o d n ą  w p r a w d z i e  — k o r ę  J 
"  Knywny.

A k  oakarżony rle nie zgndz#? i po#f&o" 
w ił apelować. Źaw nął aię.

Ą może pan Małolepazy urodził k  
pod makiem Bykal frzgA



Z  m f w

Kir® im feret m  petwarnege »brednia i*e
W yrok lam  Ń ieroieetiiego S«<lu W yjałknw ago w K ra

kowie został *' ‘ '  .........................
„cratg prati* . . . .
ezorak z Olm Jzia (p o w ia t Jęd rza jów ) 
mcrdti M ...............

dz ia  (p o w ia t Jęd rze jów ) za d o k o n a n ie 1 
rabunkow ego  n a  osobie  h an d la rk a  b yd ła . > *

i- iS S a fB K fii
M n n aa iu  zbrodniczego ezyflu obrabował zamordo-
wanego.

Öfter* gazu
Fm ile t, K aaip iiśrt St. 1st 56. zsafeezkaly przy 

al. Dlofibj w Krakowie, w celach samobójczych za­
truł Fi# gazom świetlnym. Lekarz pogotowia ra tun­
kowego .po udzieleniu donatowj pfotwesej pomocy, 
polecił przewieźć go do sepltsła św. Ł m fz a .

W yrek  m  i t e tw e t# e g q  bandytę
Niem leeki S ad  W y ją tk o w y  w K rak o w ie  sk aza ł 31-U 

tniego P io tra  G ro sk k ie g o  na  k a rę  śm ierc i 1 dotfWO*

i » tra t#  praw  o b ym ite lak ich . GrosiekI by ! j u i  
o śm iok ro tn ie  k a ra n y  g@ kradz ieże  rabunkow e, a % 
cistfttuim w rpa4 fm  df,koónt Rśpjulu na  jednego  goa. 
I'odarza i jego małżonkę» p rey  ezym  uzb ro jony  byt 

ku  okuiy  zelezem, k tó rym  dokonał m ordu.

Ousiel zfclersł w  „ B s ś w e  toisS®!®11
W okoliczsyeh wiłeoh griuowal wyrafinowńHy 6.

sznst, k tó ry  chodził tid V#1 qo wsi i w śród wlcśfltA* 
bUiioWę kościoła. p rzcda ta tfU - 

.................... ' OsStiS-

Bß
Ä ia m e  w ró b la  a fea s to w an e . PoHzkodowo

-  s-'ll 4o wsi i
y " ‘7 'yn 11 z,)|o rk q  A» budow ę kośelo...............
jq e  sfałszow ane 6 w ia d e 6 to i i upow ażnien ia .
tw e zdem askow ał p o e t t tu n io w y  p o lio jl,  k tórem u 
* ~ ,n sig  to  podojrzaoe. Osetistebi o kazn ‘ ' **’ ' 

bezrobotny, n igdetti BiStoelriowany,
' a

0#TM#& W«*«#*## # * # « # & /A
Frl' &l 'I WW iśmUlib l #IWW(

#4 «  tTM—M I  M
nql Bofcje 6 « ,  <M «U w i«lfl t »  M  * « W j 4  *  d<
^ R zucenie  ogryzków ^pow odu je  w y padk i i~ » ie  r

# W * #  # * !« * #  Mtllk»«#* » # *
Służąca, Jedw ig* Llpika okradła swoich ehłebo- 

dawoów, esb ierająe i® słoty eegareli o m  csęió «et»

i»-» w ró c o n o  sk radz ione  p rzedm io ty .

O tw arele nowych kursów  rzem lellnleayeft
h b ł t  B só te ie iJa jeaa  w  W *r«x** le  tu li i  e lita  

i a a  o tw ara ie  y rW e ffro w ie  k u rsó w  d ł a r z e -  
r  a M w la tu  BOłtolów-W ęgrów, 0  ud z ie lo ­

nym  «exwolenfo raw iad o m io n o  S zo ta  O krąg li, W y­
dz ia ł S zkoln ictw a i w łaściw ego te ry to r ia ln ie  Rade#

%em-pWa a * * * "tiörsöw 'Słp n6  
m ieśm lków  a ( ś w ia tu  ęo łtolów -W '

»ne S'
..........................  ego  te r
Sokołow ie P tid lsakbn .

6lg wsffczAWBkieh rzem łeflisiników do 
ratują oni 
ia#, a  jedi

mniejszych 
opttBzczftno przez 

noczośnie z n a jd u ją

:awy, p o siad a  aia  eK ręgu nie- 
e gospodarcza, y rz y c sy ą la  si#

ty c ln  hand low ym  W arszaw y, p o siad a  dla @kręgu ni®, 
w ą tp liw ie  du6e znaczenie  ( 
bowiem -I-i fachow ego i wi.
nodc i r o ln ic z e j  w p r o d o k l ,  .. ------
-er,ych. D aw niej rzem ieślnik w o baw ie  przed, iö n k u -  
fe n c ją  i lą iy ł do m iast W iększych, gdzie  m ia ł tiiofciiośd 
lepszego zarohkow jinm , Dziś s ta n  Uefl Z gTröTjtü się 
zm ienił.

O słab ień io  p rodukcji rzem ieśln icze j w W ftteBawie 
oprócz in n y ch  n iedom agali pow odow ało całkow ite  
w y przedan ie  zapasów  óbnw ls, k tó rych  iw is  '«wrtó 
w yk u p ili M sobn ie js l odbiorcy  z p ro w in c ji M iarodnj- 
ne  ezy n o ik i a b y  tem u zaradztó , opraof,w ały  d la  W y 
dz ia łu  G ospodark i TTrzędu Skefe O k r # u  W arizaw - 
«kiego w niosek, k tó ry  dom aga  li<  pfZbjśclew egn o- 
g ra n ic z e n ia  z ak u p u  n a  k a r ty  zapo trzebow an ia , w y ­
daw an a  praez w ładze pow iatow e pozft W ąrszaw ą. W 
op raco w an i»  je s t  rów nież w niosek o re o rg an izac ji i 
"uapraw nienłu a p a ra tu  reparfecyjnego o baw ia  d la  lud ­
ności W arszaw y .

P « k * w * *  ś w

lä tw ie jM ft I ta ć e z ą  m ożność w y śy w fen ta  s ieb te  < ro ­
d z in y , zjAwfifco te ,  m ttao  t e  o d b ija  e ię  n jem tiie  a a

lM e tn t  Tom asz R osas (L łbaw skg  M )  został t>ok*- 
«Afiy p ree*  p sa  p o d e jn a a e g o  o w ściek liznę. C hłopca 
•k ie ro w an o  n a  z a s tfzy k l oo Z ik fu d u  H ig ien y  {Cha-

Bekanntmachung
Betr.: Höchstpreise Mir Oemllse Im Distrikt Radom.

Xlif Grand der Preisbildung. Verordnung werden folgende Höchstpreise für Oemllse 
festgesetzt:

i w .

1. BJameakobl!. Sorte 90—180 mm 1 Stek. 
gltoiöikoh! II. Sorte unter 90 mm i Stek.

&
4.
5. Gurken 1 kg , . . . . .
6. Kohlrabi mit Laub 1 Stück . , ,
7. M a r *  1 *  L m t I* SWA .  ,  ,

:  :

:
Rhabarber ! kg If. Sorte . . , ,

12. Rote Rüben mit Laub 10 Stück , ,
13. Salat 1 Kopf  ................................
14. Schnüttlatich l  B und .........................
13. Spinat l kg • • » ■ ■ ■ •

: : : :

i r z e u z e r
p r e i s

Ng
KS

- .1 3
—.40;is
z8
—.10
—JO
—.40
2.50

is
7%
2.—
2<—
2,30
i.ao

Grossmarkt- Kleinmarkt-

Zwlebdbs ausgereift 1 kg .

21. Walderdbeeren 1 kg . . . . .  .
22. Himbeeren» Gartenhimbeeren 1 kg , .
2 2. W a W k W WM M  1 k ................................... ........
24. Johannisbeeren I. Qualität rot u. weise

1 k&  ...............................o 1,16
Johannisbeeren II. Qualität schwang . . 1,50

25. Klrtchen, silis und sauer 1 kg . ■ . > 2.80
26. Stachelbeeren 1 kg . 1,10
27. Blaubeeren 1 kg . . . . . . .  . 1,—

Prelee dnd MBcWpnk«. d k # W « jW a# B » * W  
lehrttw* «erden ddrlen. SLnlkcbe Ergengnlk*. HW Im KfV I W  e # r  M e k  W. *W« 
kaufen. — •• .. ?

Die Verkaufspreise sind auf deutlich lesbaren und sichtbaren Preisschildern an dem 
zum Verkauf gestellten Obst und Gemüse kenntlich zu machen.

Jeder Händler mit festem Verkaufsstand oder Laden hat die Preise zusätzlich auf 
einer deutlich sichtbaren und lesbaren Preistafel in einer ßuchstabengröss» von min­
destens l1/» em su verzeichnen,

Verstösse gegen diese Anordnung werden gemäss § 6 der Preisbildungsverordnung 
bestraft.

Die Anordnung tritt mit dem Tage der Veröffentlichung ln Kraft 
M e i n e  B e k a n n t m a c h u n g  v o m  4.7.41 t r i t t  m i t  d e m  g l e i ­

c h e n  T a g e  a u s - s e r  K r a f t .  -
Tschenstochau, den 14. 7. 41. DER STADTftAUPTMANNi

O bw ieszczen ie
Dot.: Cea maksymalnych za warzywa w dystrykcie radomskim.

Ha podstawie rozporządzenia o ustalaniu een zostały ustanowione następujące ceny 
maksymalne na warzywa.

1. Kalafiory J. gatunek 90—180 mm 1 tot.
Kalafiory II.. gat poniżej 90 nun 1 szt. »

2. Fasolką zielona 1 kg . .. * j  • ,
Fasolką szparagowa l kg . ,  . «

3. Kóper wiązki pe 50 gr . • » » •
4. Groszek w lupittieh 1 kg . • ■ .
5. Ogórki 1 kg . ..................................  >
6. Kalarepą t  liśćmi 1 s z t . • • » •
7. Marchew g liśćmi 18 szt. . . » •
8. Pietruszka* 1 wiązka 30 szt, . e s »
9. Rzodkiewki, 1 wiązka 10 szt. , « .

10. Rzodkiew biali, letnia l  s z t  , « *

" : : :
12. Buraki z liśćmi 10 szt, , i « » t
13. Sałata 1 główka . . « « s t »
14. Szczypiorek 1 wiązka , * * , *
15. Szpinak 1 kg ,
16. Pomidory i k s .......................................
17. Kapusta (wczesna) 1 k g ..........................
18. Kapusta wioska (wczesna) l  kg , „ ,
19. Cebula l wiązka, 10 szt. z  liśćmi . ,

Cebula dojrzała 1 k g . . . . , »
20. Truskawskf i. gatunek 1 kg . » » t

Truskawki II, gatunek 1 kg . * • »
21. Poziomki 1 kg «
22. Maliny ogrodowe l kg . » , , »
23. Maliny leśne 1 k g ................................
24. Porzeczki I. gatunek czerw, i biale I kg

Poraetoki II. gatunek czarne . . .
25. Czereśnie słodkie i kwaśne 1 kg . • » «
26. Agre*t I kg . . . . . .  6 e
27. Jagody 1 kg t 

Wyżej podane ceny są cenami maksymalnymi,
lecz w każdym czasie obniżone.

Wszystkie warzywa należy sprzedawać w kilogramach, wiązkach lub na sztuki.
by&tukwyrażnle czytelnych- i widocznych szyldzłkach umie­

szczone na owocach i warzywach wystawionych na sprzedaż.

Cena własna Cena 0 * #
producenta burtowa detaliczna

3,20 1,50 1.80
—.40 r-,70 1,00
MO MO 2.80
2,70 3,— %—.10 —,15 - t g

, 1^0 1.90 MO
2.50 2,90 3,¾)

- .4 0 = g
—.30 —,40 - .5 0
—JO 
—,05
—,28 —.35

• - .2 0 - a # —,35
—.50 -.6 0 - .7 0
—.10 —.15 —.20
—.10 - f o
—.40 —,50 - . a ) .
2,50
1,— f g

1,25 1,60
—.40 - .5 0 —ĆO
—.80 —.90 1 ,-
2.50 ' 3.00 3.50
2,— 2.50
2/— 2.50
2.30 MO
1.80 MO 2.50
1.10 1.40 1.70
1J50 1.80 MO
2,ao
1.10 IÄ %
1,— 1,70I I f przekroczone.

Oprócz tego każdy kupiec posiadający swój stragan lub  sklep winien dpdatkowo 
sporządzić wyraźnie I czytelnie wypisaną tablicę cen, wielkość liter najmniej V/» cm 
i umieścić ją na widocznym miejscu.

Wykroczenia przeciwko temu zarządzeniu karane będą według I  6 rozporządzenia 
o ustalaniu cen.

Zarządzenie powyższe wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. •, ■ "
M o j e  o b w i e s z c z e n i e  z d n i a  4. 7. 41 t r a c i  w a ż  n ^ ś  4 
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Dr. W&for STAŁOWBB
Csfstoebewa» H. M. Paaey !6 

SpecJSteta choröb «M rnyth, we» 
aeryesayeü t  pęe&erea. 

Seseeereeyja# leecbal« iylaBdw
Przyjmuje 1 6 — 1. 4 — 7,

MURO HANDLOWE
przyjm ie zleceni«,») j \  

prsedsle-wiolslstwłj /  v

Sklep poborów siew&łcft 
nU U K IO E K  « M U

przeniesiony znL Stary Rynek
n i eL Aleja W olności Nr. 1.

# # # + » *  # # # # # #
w f a ś c »  J f / I / V  H C I I V f l V G £ l l

W CZ5STOCÄOW/J5 
poleca Sz. K lien teli swoje us ług i w  dziedzinie farbow ania  i chemicznego p ran ia  
wszelkiego rodzaju  garderoby, dyw anów , p o rtier, przędzy, sz tuk  i  innych. 

F a b r y k »  u l .  Z a o i s z a ń e k a  8 / 1 6 .  I  S k l e p  u l .  N .  M a r y i  P a n n y  8 2 .
T e l e f o n  1 4 * 6 0 . " |  T e l e f o n  1 4 -6 L

C zęs to ch o w ę , Alejo Najśw. Panny Maryl Nr. 71
Produkuje: siatki młynarskie, do zbóż, nasion, mąki, węgla, żwiru 
i innych celów. — S ita dla rolnictw a, fabryk, giserni i inne.

S A C H A R Y N A

Sprzedaje po cenach monopolowych 

ul. I Maja Nr. 4, telefon Nr, 10-20.

4M f i # * * «  jh « m ś  W " »  z a  gramleą.
Zastępstwo Firmy „Ruch" A. O. Kraków oddziel 

w Częstochowie zasyła serdeczne pozdrowienie 1 tycze­
nia dobrych wyników w pracy i dobrych plonów na 
roli wszystkim rodakom I czytelnikom „Kurtęra Czę­
stochowskiego" oraz innych pism naszego kolportażu

Aleja M. P. W ° £ 5

P o s z i r l r i i / e m ę

od zaraz zdolnej, młodej

znającej perfekt języki 
p o ls k i  i n i e m ie c k i .

O ferty  do „K uriera” pod „K. 1500”.

Płyty %
Gramofonowe

Harmonie, organki. Instrumenty etrunne, dęte oraz 
przybory g .  MALKO Częstochowa, fil. N. P. Maryl 30.

ram i mii:
Aparaty do golenia, brzytwy żyletki, 
grzebienie, lusterka, szc zo teczk i, szczo t­
k i, pędzle, puder, perfum y, a łuny i t. p. 
Galanteria fryzjerska, Igły, agrafki, gu­
ziki, spinki, sp inacze, szp ilk i i t  p. 
Wyroby bakelitow e, cygarniczki, benzy- 
nówki, portm onetki, portfele, nożyczki, 
obrączki, organki, scyzoryki I L p. 
Naczynia kuchenne, zm ywaki, łyżki, 
szklanki, term osy, środki dopran ia  i t p .  
Elektryczne grzałki, sznury, kuchenki. 
Wagi i odważniki, lam py karbidowe, wi­
rówki, latarki, rowerowe pompki, dzwonki. 
Narzędzia ro ln icze t gospodarsk ie arty­
kuły, sznurowadła, lep na m uchy I Ł p. 

cenach najniższych  
PP. Kupcom  z prowincji

po
syła I

DOM TOWAROWY
Mma rnn jHuiir z * *

W a r s z a w a ,  u l .  B r a c k a  1 8 .

Katalogi W ysyłka tyko
na żądanie. za go tów kę z góry.

AOAMCZEłYSKI-WARSZAWA

T r z e c i e  o b w i e s z c z e n i e
o likw idacji, firm y:

jabób  Lew it, P rzedstaw icie l Częstochow- 
sblch Zakładów  W yrobów  W łókienniczych  
„Stradom“ S . A. z siedzibą w  C zęstochowie 

przy ul. Przechodnie! 11/15.
Likwidator firm y: Jakób Lowit, Przedstawiciel 

Częstochowskich Zakładów Wyrobów Włókienni- 
ezych „Stradom“ S. A., Częstochowa, ul. Przechod­
nia 11/15 ogłasza, źe została otw arta likwidacja fir­
my i wzywa wszystkich wierzycieli do pisemnego 
zgłoszenia swych wierzytelności w przeciągu sześ- 
3ia miesięcy od daty trzeciego obwieszczenia na ręce 
likwidatora A lfreda Kołaczka w Częstochowie, ul. 
Przechodnia U /15.

Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione. 
Likwidator wzywa również wszystkich dłużników 

firmy, aby w term inie wyżej oznaczonym pod ry-* . ł,_/ _______  t, et__ł-i skutków
 __   d T K m ra c a S t i”! . » ?  dezozednofci w Czsit«:
chowie na rachunek czekowy Nr. 87.

ALFRED KOŁACZEK 
Likwidator.

wpłacali należne firmie

SZ P A G A T Y , W O R K I, 
SIENNIKI, TO R B Y , TK A N O łY
produkcji „STRADOM“ S. A.

p o l e  o  a :

T. MACIEJEWSKI
Częstochowa, uL. Piłsudskiego 7,

Tel. 21 - 64.

N @ w © © l w a p l a  Ł a w l a r s s l a

I  poleca  dobrą kaw ą i ciastka
i  KONKONCERTI A leja  W olności 3/S KONCERT!

HURTOWNIA 
WYROBÓW KOSMETYCZNYCH

Henryk Slemidgk:
WARSZAWA, ul. HOŻA 27 a 

peleton Nr. 8-68-19 

sprzedaje wyroby kosmetyczne 
. M ś C h U l N A "

— po cenach fabrycznych —

Ogłaszajcie sie w „K U R  l E R Z E“

M S n S P a a « -

piwne i  lesionigd- 
ti. ^AL^oźeiąsg;

K U P P » -

sb to , brylanły, 
mboety-. i  rbtrn  
obiory. S&iop Kom łt
fotograficzna róż

4 s?:~

pod m tts z m  do 
pisanie, stoły wer

tow»i* Szsl* T,' 
P W böm kL  Czt- 

• * Aleja

lab r®-

KU PIĘ
piec ogrzewalny 
na trociny. Zgło- 
azonia z warunka 
m i podać listow­
nie: Zremhice, -

w g S S A k
MGzyełnei w Po­
znania udziela 
lefceji g ry  forte-

3 B 5 »
,7s“,  m i

" " B k * .
KwW kimgo, W*,

P r e k t y e z n e :

S 5 ? A _ r

POSZUKUJĘ 
3—3 pokoje, kuch

&&&&
'Ojedyóetii jjoszn 

.o)e , e s rm x  m  i
rok g góry. Zgło­
szenia do „ a a -  
r ie r s "  poś „Mie-

M M M f ,
umeblowany z od- 
dzielnym W d ­
ałem # wygodami

" " A

*### * wygodami 
*  W

4M. W #

p a #  p w m a k a ł a  «
c f r z w :
2 3 %

sie technika den-

11—13 d-r
Dziubiński* Ale-

WŁADAJĄCY 
niemieckim, piszą 
e r  o s  maszynie, 
poszukaj© prasy 
w handlu lub in-

& r ~ s
m o w n

do pracy  w ogro­
dzie potrzebne. — 
Jasnogórska 79. 
Szczeciński. §215

M M M K W #
zaraz wolfcanlzs 
tors o s  dobrych 
waroofcacb. Zgto- 
szeois Złota 1?. 
Teł. 16 85. Wtor- 
M p*&k*. m #

GOSPOSIA
sznka pracy miej

= s s
„ O w i " .

FAMMMEA
młode, szkoła tre  
dała. zajmie eh# 
W w M w iek  re* .

a a w u« o t o o w k o w m « *  mm 
prewlmoU, ###»
4#aä Wwomyob 
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CHŁOPIEC
do sklepu potrze­
bny. Wiadomość 
Jasnogórska 16, 
ja. 6, 8269

POTRZEBNY 
natychmiast szc

E*F5

Chemiczna Prał.

s a n a " * -
POTRZEBNY

ESSE-
do rozbiórki do-

P k w Ä T "
od 8—10 ran o .

POTRZEBNI
sprzedawcy gazet 
m a  p w w k w R  ( «
rowerami). Zgło­
szenia do „Heco-

PmgEMKDŁOWY 
pomMkmj# w W a  
W are*#*» k b  Im
nago. Jąs. sie* 
mlmuM. Wykmmtmf
ceaii średnie. 0 -

K A D CSY C na
.9#
rnlymwrmoy p#-

SE«*'
F o r m o m iA  
# # M k #  do my- 

#1#* *y##k W to 
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WULKANIZUJĘ 
opohy rowerowe, 
samochodowe, dęt 
ki, buty ł inne

my. Motorek 8 i 
pól konia elek­
tryczny do sprze-

Miśklewicz. 8818

M W d e
maseyov.tuibiey, 
tarcze, tarki, our»

£&E
tSSSS,

omrmann*
brzytew, maszy­
nek do włosów, 
do mięsa, noży­
czek itp. Przepro 
wadził się g alley 
Piłsudskiego w

A

Sun. Klienteli 
emsjnifem, £•

#m*1I
totłtd przenie­
siony t  ai. Ms-
rutowicze 3 m

Ł K Ż W #
pod firmą 

.A Eebłeetyi"
Poslsdsm es 

składzie sypial­
nie, stołowe, sza 
fy, Wika. stoły,
km&is

«* ,
w. « « m m * * /

a m
maprmś&wmm —
N & *  D m  f « #

Z Ł
/

gm*

" t o r
setki skorzystało 
z  czerwcowej li­
s ty  okazji,. Zadaj­
cie sensacyjnej 
listy  okazyj lip­
cowych. Polski 
Dozo F ilatelisty-

S o »
P0JCOJ

kuchnią do sprze­
dania ,lob zsmia. 
ole na p lac  z  do­
płatą. Olsztyńska

m a * . ;
Byli pracownicy 
fabryki młyńs­
kie} PałfKzews- 
kłegO ’ proszeni 
są o podanie 
swych adresów 
Eugeniuszowi 

PałaBzewsSdemy 
Warszawę, Poz­
nańska 3 8 , - 3 ,

ZA
oddzielny pokoik 
mogę aezjro fraa-

M LA TB LW a*
Tylko de 15 eier- 
pn is przyjm uje­
my ulgową przed 
p ietą 4.10 ag  po 
większosy Cen­
nik  - katalog 19# 
zagesków gołek.. 
Gubernatorstwa z 
fototgbliearal zo& 
ozków. Wysyłka 
około ł  września. 
Nakład ogrftai- 
czooy Polski Dom 
FUsteilstycaay — 
W # r* * * a. Mmr 
m firw k* u t

Pracownia

poleca gotowe 
;oraz przyjmu­
je  obstalunkl 
fOaróżne meble

to te iioa  51.
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do ćwiczeń godzi-
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- . 8 2 3 % ,
wy

kOBUje prewalk

R f T K l
Obok M agistrate.
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doteym stenie samochód z.,pi^ezęp$cą 
na ropę. Nośność 6 — 10 to .

C z ę s l o c i «  f  :$ & m M i $ k S w -  S »  AI»
Częstochowa, ul. Ogrodowa Nr. 66.
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NISKA 
szafka kuchenna, 
stół, szafka noc­
na, wózek sporto­
wy, do sprzeda­
nia. Dębińskiego 
83/34. Bodżiacbow

w m
ste a l   . .
ni. Senatorska

' 2. m. 10.

%

wft *r dobrym eta

M B B »

v a
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s ia n ia  murów, po 
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kow iłiego SS,
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.■Singers" dam-
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